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W s t ę p

W  zachodzącym  procesie posoborow ej odnow y Kościoła — fak ­
te m  jest, że w iele daw nych in s ty tu c ji kanonicznych, k tó rych  s tru k ­
tu ra  p raw n a  w ypracow ana w  ciągu w ieków , znalazła  w  K odeksie 
P ra w a  K an. sw oje p raw no-dok tryna lne  ujęcie, uległo już przed 
ukończeniem  kodyfikacji p raw a  kościelnego g run tow nej odnowie. 
Św iadczy o tym  posoborow a reorgan izacja  K urii rzym skiej, po­
w ołan ie  do życia now ych „organów ” o ch arak te rze  pom ocniczym  
(Synod biskupów , R ady K ap łańsk ie  i D uszpasterskie, K rajow e 
K onferencje  Episkopatów ), dokonana odnow a konsty tucji zakon­
nych, obrzędów  litu rg icznych  i różnego szczebla s tru k tu r  kościel­
nych. Im pulsem  dokonanych już zm ian  były  n ie ty lko ko n k re tn e  
p o stu la ty  Ojców Soboru, ale przede w szystkim  treść  i w skazan ia  
dokum entów  soborow ych oraz zaw arta  w  nich  now a i pogłębiona 
koncepcja  Kościoła, jako „S ak ram en tu  zbaw ienia ludzi” i w łaści­
w e m u posłannictw o w  św iecie w spółczesnym .

Proces ten  n ie  om inął .ta k ż e  s ta re j in sty tu c ji „Legatów  papies­
k ich ”, k tó rych  pozycja p raw n a  i funkcje  zostały w ypracow ane 
w  w iekach  poprzednich, a swój ostateczny  w yraz  znalazły  w  
K .P.K . M usiała ona ulec g run tow nej odnow ie w  oparc iu  o pogłę­
bione soborow e pojęcie Kościoła, w łaściw ą m isją  papieża oraz K u­
r i i  R zym skiej w  K ościele pow szechnym  i Kościołach lokalnych, 
a także jego ro lę i posłannictw o w  świecie.

Poniew aż m etodyczne stud iu m  o in sty tu c ji legatów , m ające cha­
ra k te r  h isto ryczno-praw ny , w ym agałoby  g run tow nych  m onografi­
cznych  studiów  z zakresu  pow stania, rozw oju i u p raw n ień , a ta k ­
że rodzajów  legatów  papiesk ich  i ich  działalności w  poszczegól­
nych k ra ja c h  aż do ostatecznego u jęcia  i sform ułow ania te j in sty ­
tuc ji w  dok tryn ie  K o d ek so w ej1 — w  a rty k u le  n in iejszym  og ran i­

1 Jest ona w  dużej mierze opracowana, por. m. in.: G i o b b i o  A., 
Lezioni di diplomazia ecclesiastica, Roma 1899, C a r d i n a l e  L., Le 
■Saint-Siège et la diplomatie, Paris 1962; B a n a s z a k  M., Z dziejów
dyplomacji w atykańskiej (1543—1605), Warszawa 1972; W o j t y s k a H.,
3  — Praw o K anoniczne
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czę się jedynie  do k ró tk iego  rysu  historycznego te j in sty tucji, n as­
tępnie skrótow ego przedstaw ien ia  d o k try n y  kodeksow ej, by dopie­
ro  na  te j podstaw ie i w  porów naniu  z n ią  ukazać sens i k ie ru n k i 
soborow ej odnowy.

I. R y s  h i s t o r y c z n y
1. G eneza in sty tu c ji legatów

Z agadnieniem  podstaw ow ym  przy om aw ian iu  genezy insty tucji: 
legatów  jest n a jp ie rw  uzasadnienie p raw a pap ieża do legacji o raz  
pow stanie te j in sty tu c ji w  Kościele, a następn ie  ich rodzaje oraz 
up raw n ien ia  ogólne i delegow ane w  poszczególnych k ra jach , także- 
i w  Polsce.

N ajw yższa w ładza p r y m a t u ,  p rzysługująca z n adan ia  Bożego^ 
B iskupow i rzym skiem u, stanow iła  zaw sze i s tanow i dotąd n a jg łęb ­
sze uzasadnien ie  d la  p raw a  papieża do legacji i in s ty tu c ji le­
gatów , pow stałej już w  K ościele po u stan iu  prześladow ań (Edykt. 
m edio lańsk i 313 r.) p rzy n a jm n ie j od IV w ie k u 2. Było bow iem  rze ­
czą po ludzku niem ożliw ą, b iorąc pod uw agę ówczesne w arunki, 
życia Kościoła, aby papież m ógł skutecznie i bezpośrednio w yko­
nyw ać sw oją najw yższą ju rysdykc ję  w e w szystk ich  częściach Koś­
cioła, istn iejącego już na te ren ach  odległych kra*jów —• a z cza­
sem  naw et na  w ielu  kontynentach . S tąd  konieczność w ysyłania: 
legatów , k tórzy  w  im ieniu  papieża, jako jego jak  gdyby „ a lte r  
ego” z określoną w ładzą i upraw nien iam i, dla zała tw ien ia  różnych 
zleconych im  zadań  i spraw , sta ła  się nieodzow na. Uzasadnienie: 
to pow tarza jeszcze papież Innocenty  III (1198-—1216) gdy m ów i: 
„Poniew aż Głowa Kościoła, d la  ludzkiej sw ej n a tu ry , nie może- 
jednocześnie znajdow ać się w  różnych m iejscach, ani lotem  sk rzy ­
deł w  odległe udać się strony , ażeby sp raw y n ie  c ierp iały  z-włoki., 
w ysyła  sw oich legatów , jako delegow anych sędziów...” 3 Rzecz ja ­
sna  — funkc ja  legatów  nie będzie się ty lko ograniczać do ro li 
„delegow anych sędziów ” — niem niej sam a konieczność m isji le- 
gackiej znajdu je  tu  sw oje uzasadnienie.

O fakcie is tn ien ia  in sty tu c ji legatów  i fakcie w ysy łan ia  ich ; 
przez papieży w  swoim  im ien iu  do Rządów i Kościołów (na sy~

Papiestwo a Polska (1548—1563) — Dyplomacja, Lublin 1977 i zebrana 
tam literatura przedmiotu.

2 V e r m e e r s c h - C r e u s e n ,  Epitome..., I, s. 305 i n. utrzymuje, że 
choć dopiero od V wieku rozróżniano legatów czasowych od stałych,, 
to jednak już wcześniej w ysyłał ich papież na sobory i dwór w  Kon­
stantynopolu (stały legat), co ustało dopiero z początkiem VIII wieku. 
Por. W e r n z  F. ■— V i d a l  P., Jus Canonicum, t. II, s. 617 i n,;. 
F e i n e  H. E., Kirchlich.e Rechtsgeschichte, Weimar 1955, s. 289 i n.:, 
Ż u r o w s k i  M., O duchowieństwie w szczególności, cz. I., Warszawa 
1970, s. 181 i n.

3 Por. Enc. Nowodworskiego, t. 12, Legaci papiescy, s. 25 i n.
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nody biskupów  i sobory) m am y w zm ianki już od IV w ieku. Dość 
w spom nieć o legatach  w ysy łanych  przez papieży na  sobory i sy ­
nody  K ościoła zachodniego i  w schodniego (w ysyłanych n a jp ie rw  
z pośród k le ru  rzym skiego a n astępn ie  italskiego), dość w spom nieć 
e legatach  czasow ych i sta łych , w ysyłanych  na  dw ory m onarsze 
poczynając od K onstan ty n a  I a kończąc na  dw orach  K arolingów  
(do V III w ieku) i innych  4.

W p r a w i e  D e k r e t ó w 5 znajdu jem y  już trzy  rodzaje  lega­
tów: 1) L  e g a  t i a l a t e r e .  (nazyw ani przez papieża „ fra tre s  no- 
s t r i”) w ysyłan i zwyfcle ze specjalnym i zleceniam i z pośród k a rd y ­
nałów . 2) L e g a t i  m i s s i  — czyli n u n tii apostolici (byli zw ykle 
p ra ła tam i) z k tó ry ch  w ysłannicy  niższego stopn ia  zw ali się i n t e r -  
n u n c j u s z a m i ,  (w ysyłani w  m niejszej w agi sp raw ach  lub n aw et 
później zastępu jący  n ieobecnych nuncjuszów ). W ysłannicy ci (le­
g a ti m issi) poczynając od X III w ieku , od kiedy to zaczęto już 
in sta low ać n u n c ja tu ry  przy  poszczególnych k ra jach , zw ali się n u n ­
c j u s z a m i ,  (w ysyłani n ie  ty lko d la określonych  czasow ych m i­
sji, ale już n a  sta łe  lub na  dłuższy czas, z określoną w ładzą zw y­
czajną a nadto  z delegow anym i upraw nien iam i), ich zastępcy zaś 
■— i n t e r n u n c  j u s z a m i 6. 3) W reszcie tzw. l e g a t i  n a t i  —

4 W pierwszych wiekach Kościoła spotykamy różnego rodzaju lega­
tów: l e g a c i  p a p i e s c y  na soborach powszechnych, na których za­
stępowali nieobecnego papieża; l e g a c i  d o  p o s z c z e g ó l n y c h  
spraw (a latere), po których załatwieniu tracili urząd; tzw. a p o c r i -  
s a r i i  —■ r e s p o n s a l e s ,  stale przebywający na dworze cesarzy w  
Konstantynopolu (453—743), by tam troszczyć się o sprawy Kościoła 
(por.'V e r  m e e r s c h-C r e u s en , dz. c., s. 306; K u m o r  B., Apokryz- 
jariusz, W: Enc. Kat. t. 1, Lublin 1973 kol. 770 i n.; W o j t y s k a  H., 
dz. c., s. 15); w i k a r i u s z e  a p o s t o l s c y ,  którzy jako biskupi die­
cezjalni z upoważnienia papieża ' czuwać m ieli nad określonymi pro­
wincjam i kościelnymi, z których powstali z czasem (od IV w.) l e g a t i  
n a t i ,  czyli biskupi niektórych znaczniejszych stolic (metropolici, zwa­
ni później prymasami), którym papież (oraz ich następcom) powierzał 
część swojej jurysdykcji z obowiązkiem składania sprawozdań z w y­
pełnionych obowiązków (por. W e r n z F.—V i d a 1 P., dz. c., s. 629“ 
C 1 a y e s-B o u a e r t ,  L é g a t  d u  P a p e ,  W : Dictionaire de Droit Ca­
nonique, t. 6 Paris 1957, kol. 371—377).

Taki też przywilej otrzymała stolica arcybiskupia gnieźnieńska w  
Polsce w  r. 1515 bullą Leona X  Pro excellenti praeeminentia, udzie­
lony prymasowi Janowi Łaskiemu i jego następcom, ogłoszony na 
synodzie Łęczyckim w  1523 r. i obejmujący odtąd całą Polskę swoją 
jurysdykcją. Wśród uprawnień „legati nati” były następujące: czuwa­
nie nad karnością kościelną w  obrębie kraju, potwierdzanie wyboru 
biskupów, zwoływanie synodów i przyjmowanie apelacji od wyroków  
synodów prowincjonalnych, pierwszeństwo wśród biskupów kraju itp. 
(por. N o w a c k i  J., Archidiecezja Poznańska w granicach historycz­
nych i jej ustrój, Poznań 1964, s. 632; S a w i c k i  W., dz. c., s. 319 
i n.; F ą k a  M., Kwestia prymasowstwa w okresie arcybiskupich rzą­
dów kard. E. Dalbora, Prawo Kanoniczne 20/1977/nr 1—2 s. 107).

5 Decr. Grat., Dist. 21; c. 11, 36, C. II, qu. 6; Decret. Greg. IX, 1, I, 
tit. 30 de off. leg.; Cap. Officii I, de offic. Legat, in VI, 1.
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k tó rych  legacja  zw iązana b y ła  z zajm ow aną stolicą b iskupią  
(stąd nazw a: v icarii apostolici) i m iała  raczej s ta ły  ch a rak te r w 
odniesieniu  do określonych te ry to rió w  i sp raw  7.

U p r a w n i e n i a  „legatów  a la te re ” (zwykle kardynałów ) były  
dość znaczne. W ysyłali ich  papieże niezależnie od istn ie jących  na  
danym  te ren ie  „legati n a t i” w  w ażniejszych spraw ach . Legaci a la ­
te re  posiadali ju ry sdykcję  zw yczajną (ordinariam ) zw iązaną z ich 
u rzędem  i funkcją , k tó ra  n ie kończyła się ze śm iercią p a p ie ż a 8. 
Z astępując na  danym  te ry to riu m  sam ego papieża — korzystali 
oni z w ładzy n iem al papiesk iej: rozgrzeszali z cenzur zarezerw o­
w anych  papieżow i, w ykonyw ali w ładzę nad  w yję tym i spod w ła­
dzy b iskupa (exem pti), dyspensow ali od przeszkód m ałżeńskich, 
n adaw ali benefic ja  zastrzeżone papieżow i, po tw ierdzali w ybór a r ­
cybiskupów  i b iskupów  itp . 9

T ak  w ielka w ładza legatów  a la te re  s ta ła  się z czasem  pow odem  
zata rgów  z b iskupam i (a także z książętam i świeckim i), k tó rych  
u p raw n ien ia  nad  kościołam i lokalnym i legaci ograniczali. G dy 
n ad to  n iek tó rzy  legaci nadużyw ali sw ej w ładzy — doszło do tego, 
że n iek tó rzy  w ładcy w zbran ia li im  w stępu  do sw ych k ra jó w  (np. 
F ran c ja ) — czego w yrazem  jest k lą tw a  i in te rd y k t pap. Jan a  
X X I I 10, grożąca książętom  i k rajom , k tó re  w zbran ia ły  w stępu  le ­
gatom . S tało  się to  jed n ak  pow odem  stopniow ego ograniczania 
w ładzy  legatów  w  dobie soboru Trydenckiego, k tó ry  (Sessio X X IV  
c. 20 de ref.) zniósł w szelkie w spółzaw odnictw o legatów  z b isku ­
pam i o w zajem ne uzależn ien ia i zakazał m ieszania się legatów  do 
sądów  b isk u p ic h u . S ta ł się też pow odem  coraz rzadszego 'wysy-

6 Poprzednikami stałych nuncjuszów byli w  pierwszych wiekach 
wspomniani już apokryzjusze, których spotykamy na dworach już 
w IV i V wieku. Por. W e r n z  F . - V i d a l  P., dz. c., s. 622 in.; O t t a -  
v i a n i  A., Institutiones iuris publ. eccl., Romae 1958, t. I, s. 263 in.; 
Ż u r o w s k i  M., dz. c., s. 181 i n.; W o j  t y s k a  H. D., dz. c., s. 15.

7 W historii tej instytucji spotykamy się z faktem, że także ś w i e c -  
c y (np. w e Włoszech — monarchia Siccula, w  Anglii — król Henryk II, 
także król węgierski Stefan i in. por. Wernz F.-Vidal P., dz. c., s. 626 
i n.; Żurowski M., dz. c., s. 182) — pełnili funkcją legatów papieskich. 
Również w  Polsce, niektórzy nuncjusze opuszczając czasowo nuncjatu­
rę, przekazywali swe uprawnienia internuncjuszom świeckim, co w  
okresie — kiedy już w  Gnieźnie rezydował „legatus natus” — było 
powodem konfliktów i protestów w  XVII w. (por. Enc. Kość. Nowodw., 
t. 12, s. 26, 32 in.).

8 Por. Cap. Legatus 5, de off. Leg. in VI; W e r n z  F . - V i d a l  P., dz. 
c,, s. 618 i n.

9 Por. F e i n e  H. E., dz. c., s. 290 in.; W e r n z  F.-V i d a 1 P., dz. c., 
s. 620; B ą c z k o w i c  z-B a r o  n-S t a w i n o g a ,  Prawo Kanoniczne, t. 
I, s. 472.

10 Por. Extravag. super gentes 1, de consvet. c. 1; W e r n z  F . - V i d a l  
P„ dz. c., s. 618—620.

11 Por. Conc. Trid., sessio XXII, cap. 7 de ref.; mogli oni już tylko  
przyjmować apelacje od wyroków biskupich, por. B ą c z k o w i c  z-B a­
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łan ia  legatów  — zw łaszcza gdy  już od w ieku  X III S tolica A postol­
ska zaczęła ustanaw iać  sta łe  n u n c ja tu ry  w  poszczególnych k ra ­
jach.

2. Legaci w  Polsce

Ogół badaczy tego przedm iotu  w ysuw a zasadnicze tw ierdzenie, 
że w raz  z p rzy jęciem  przez Polskę ch rześcijaństw a zaczyna Stolica 
A postolska w ysyłać do Polski sw oich legatów  z różnym i m isjam i 
— i to  w  charak te rze  legatów  a la te re , zw ykłych legatów , kom i­
sarzy  papieskich , in ternuncjuszów  — k tó ry ch  liczba (wśród n ich  
by li i legaci w ysyłan i n a  W ęgry, do Czech — a w  tym  i do P o l­
ski, najczęściej obcokrajow cy) zbliżona je s t do ok. 100 przed ro ­
kiem  1556, k iedy  to Stolica A postolska u stan aw ia  przy polskim  
dw orze kró lew sk im  sta łą  n u n c ja tu rę  12.

Oprócz legatów  obcej narodow ości ■— wiadom o, że przed u s ta ­
now ieniem  w  G nieźnie siedziby „legati n a ti” — pierw szym  lega­
tem  papiesk im  był H enryk  K  i e 11 i c z, k tó rem u  praw dopodobnie 
n a jp ie rw  papież Innocenty  III  w  r. 1210 pow ierzył m isję leg a ta  
w  stosunku  do Kościoła w  P rusach , a n astępn ie  po tw ierdził papież 
H onoriusz III r. 1218, uw aln ia jąc  go już w  n astępnym  roku  (1219) 
od tego obow iązku. Do roku  1515, a w ięc do chiwili k iedy  p rym as 
J a n  Ł a s k i  arcbp gnieźnieński, o trzy m ał ty tu ł „legatus n a tu s” 
bu llą  Leona X, tak ich  k ra jo w y ch  legatów  papiesk ich  było w ielu . 
Dość w ym ienić b p a  w rocław skiego T o m a s z a  — legata  G rzego­
rza  IX  (1240), bpa  w arm ińsk iego  A n z e l m a  — leg a ta  U rbana  IV, 
W ojciecha J a s t r z ę b c a  arcbpa gnieźnieńskiego — legata  G rze­
gorza X II (1409 r.) i M arcina  V; w  w ieku  XVI legatem  pap iesk im  
był P io tr  T o m i c k i  (od r. 1524 do 1535), kard . Je rzy  R a d z i  w i ł  
b p  k rakow sk i by ł lega tem  K lem ensa V III do k ró la  Z ygm un ta  III  
(legatus m issus), B ern a rd  M a c i e j o w s k i  bp k rakow sk i — le ­
g a tem  tegoż papieża w  r. 1594 n a  synod w ładyków  rusk ich  w  
B rześciu L itew sk im  i i n n i 13.

A rcyb iskup i gnieźnieńscy, jako  „legati n a ti” , posiadali już  od

r o n - S t a w i n o g a ,  dz. c., t. I, s. 472; S a w i c k i  J., Concilia Polo- 
niae, t. IV, s. 15—19; tenże, Epizod z dziejów lwowskiej kapituły ka­
tedralnej o. i., W: Prawo Kan. 21/1978/nr 1—2 s. 30.

12 Por. H e n z e l  A., Starodawne prawa polskiego pomniki, wyd. 
PAU, Kraków t. V; A b r a h a m  WŁ, Organizacja Kościoła w  Polsce 
do połowy w ieku XII ,  Poznań 1962, s. 48, 201 in.; S i l n i e  k i  T., Z  
dziejów Kościoła w  Polsce, Warszawa 1960, s. 215, 295 in.; W o j t y s k a
H. D., dz. c., s. 29 i n.

Nuncjatura w  Polsce trwa aż do schyłku XVIII w., czyli do roz­
biorów Polski (następnie reaktywowana po 1-szej w ojnie światowej 
w  1918 r.). Od r. 1556 aż do likwidacji nuncjatury — stałych nuncju­
szów w  Polsce było 45, internuncjuszów 12-tu i ok. 30-tu nadzwyczaj­
nych posłów (Enc. Kość. Now., t. 12, s. 31).
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roku  1515 następu jące  up raw n ien ia  (niezależnie od późniejszych 
u p raw n ień  nuncjuszów  rezydujących  przy  dw orze królew skim ): 
przy jm ow anie  apelacji od sądów  b iskupich  i arcyb iskup ich  w  sp ra ­
w ach m ałżeńskich, w  sp raw ach  osób duchow nych, w  sp raw ach  
dyscyp linarnych  oraz p rzy jm ow anie rekursów  diecezjalnych, gdy 
w k ra ju  n ie  było nuncjusza. Z chw ilą jed n ak  -ustanowienia n u n ­
c ja tu ry  w  Polsce, a zwłaszcza od r. 1556 —■ upraw n ien ia  i rola 
„legati n a t i” p rzysługu jąca  arcbpom  gnieźnieńskim  stopniow o m a­
le je  na  korzyść nuncjusza papieskiego 14.

„Legati m issi”, czyli nuncjusze, oprócz tzw. up raw n ień  zw yczaj­
nych  (facultates o rd inariae  — np. sądy apostolskie i nuncja to rsk ie , 
k tó re  ogran iczając n iek iedy  w ładzę biskupów  by ły  pow odem  czę­
stych  sporów  a n aw et odw oływ ania  legatów  i nuncjuszów ) o trzy ­
m yw ali zw ykle tzw. u p raw n ien ia  s p e c j a l n e  oraz różnego ro ­
dzaju  szczególne zlecenia. D otyczyły one: h ierarch icznego  u rzą­
dzenia K ościoła w  danym  państw ie, zaprow adzenia odpow iednich 
re fo rm  w  Kościele lokalnym  i duchow ieństw ie — zw łaszcza po 
soborach, zw oływ ania i odbyw ania synodów  (przewodniczenie), w i­
zytow ania diecezji, godzenia zw aśnionych książąt, b iskupów  i opa­
łów , w reszcie zb ieran ie  św ię to p ie rza15, odbyw ania sądów, ogłasza­
n ia  w yroków  najw yższej in stan c ji itp .

O m aw iając u p raw n ien ia  nuncjuszów  — w arto  nadm ienić, że od 
K ongresu  W iedeńskiego (1815 r.) nuncjusze papiescy byli rów no­
cześnie dziekanam i ko rpusu  dyplom atycznego, jako rep rezen tanci 
papieża w  k ra ju , z k tó ry m  Stolica A postolska u trzym yw ała  sto­
sunk i dyplom atyczne. U praw nien ie  to ponow ione zostało po d ru ­
giej w ojnie św iatow ej w  konw encji w iedeńskiej podpisanej w 
1961 ro k u  (art. 16 p. 3). N uncjusze o trzym yw ali rów nież zw ykle ty ­
tu ł arcybiskupów  lub biskupów  „in partib u s in fide łium ”, oni też 
p rzeprow adzali procesy in fo rm acy jne  o k an d y d atach  na wyższe 
godności kościelne. P e łn ili za tem  funkcję  pośredników : od p a ­

13 Por. K o r y t k o w s k i  J., Arcybiskupi, prymasowie i metropolici 
polscy od r. 1000 do 1921, t. I—V, Poznań 1888—1892; S a w i c k i  J., 
Concilia Poloniae, t. I—IX; S u b e r a  J., Synody prowincjonalne arcy­
biskupów gnieźnieńskich, Warszawa 1971; D r a b i n a  J., Legaci apo­
stolscy na Śląsku w latach 1471—1479, W: Śląskie studia historyczno- 
teologiczne, VI/1973/s. 257.

14 Stąd to od r. 1632 (od Urbana VIII) arcbp gnieźnieński stanowi 
już tylko 2-gą instancję dla spraw kryminalnych osób duchownych, 
natomiast nuncjusz pozostaje 3-cią i rozstrzygającą instancją (por. 
L i k o w s k i  H., Powstanie godności prymasowskiej arcybiskupów  
gnieźnieńskich, W: Przegl. Hist. 19/1915/1—3; S a w i c k i  W., Studia  
nad w pływ em  praw obcych w  dawnej Polsce, Warszawa 1971, s. 319 i n.; 
F ą k a  M., dz. c., s. 107 in.; W o j  t y s k a  H. D., dz. c., s. 29 in.

15 Papież Paweł III w  r. 1540 daruje w  Polsce świętopietrze na 
rzecz Zygmunta I. Por. G r o m n i c k i  T., Świętopietrze w  Polsce, 
Kraków 1908; W o j t y s k a H. D., dz. c., s. 29 i n.
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p ieża  do Kościołów lokalnych  i rządów , oraz od Kościołów lokal­
n y ch  i rządów  do pap ieża 16.

II. Kodeksowe ujęcie instytucji legatów

Zgodnie z daw nym  uzasadnien iem  p raw a legacji w  dok tryn ie  
przedkodeksow ej, rów nież i K .P.K. (kan. 265) uzasadnia to  p raw o 
-najwyższą godnością p r y m a t u  — i choć tego w yraźn ie  n ie  w y­
pow iada •— to jed n ak  fo rm ułu je  to jednoznacznie m ówiąc, że „Ro­
m ano  Pomtifici ius est, a c m ii  po testa te  independens” w ysyłan ia  
sw oich legatów  do każdej części św iata  (do każdego k ra ju ), już 
to  z ju ry sd y k c ją  już to  bez n ie j, w  zależności od tego o jak i ro ­
d z a j legacji c h o d z i17.

Z określen ia  tego w ynika, że praw o do legacji, n iezależne od 
żadnej w ładzy- św ieckiej, p rzysługu je  papieżow i z p raw a Bożego, 
ja k o  a try b u t (ius nativum ) pełnej niezależności Kościoła od w ła­
d zy  św ieckiej, d any  m u przez C hrystusa, jego Założyciela. Cho­
d z i tu  oczywiście o w łaściw e posłannictw o re lig ijne  i n adp rzy ro ­
dzone Kościoła, n iezależnie od tak ie j czy innej konfiguracji poli­
tyczn o -p raw n ej Kościoła (państw o W atykańskie), S tolica A postol­
sk ie j, czy w reszcie w ładzy ziem skiej sam ego papieża.

Z określen ia  tego w ynika także, że mogą istnieć legaci (np. 
a  la tere) z w ładzą i ju rysdykc ją  z w y c z a j n ą ,  (którzy i w  daw ­
nym  praw ie  posiadali ju rysdykc ję  zw yczajną), choć K odeks tego 
w y raźn ie  n ie  precyzuje. M ogą rów nież istn ieć  legaci bez tak ie j 
.jurysdykcji — a posiadający ty lko  ad hoc specjalne d e l e g o w a -  
n  e u p raw n ien ia , lub  n aw et honorow i tylko, jak  np. w u jęciu  kan. 
270 „legati n a ł i”.

G dy idzie o rodzaje w ym ienionych w  K odeksie legatów  — to 
zd a je  się tu  być zeb rana  i pow tórzona daw na dok tryna: w ym ienia 
s ię  (kan. 266)’ legatów  a la tere , k tó rym i są kardynałow ie  w ysyłan i 
przez papieża w  jego im ieniu  (tam ąuam  a-lter ego), a k tó rzy  m a ją  
ta k ą  jedynie  w ładzę, jak ie j on im  u d z ie li18.

16 Gdy idzie o źródła do historii legatów i nuncjuszów w  Polsce — 
to  znajdują się one: w  Aktach nuncjatury Polskiej w  W a t y k a n i e ,  
w  Archiwum nuncjatury w  W i e d n i u  (po upadku nuncjatury w  Pol­
sce), w  Archiwum Ministerstwa Spraw Duch. w  P e t e r s b u r g u  oraz 
w  Archiwum Głównym w  W a r s z a w i e  (3 pierwsze źródła pozostają 
prawie nieznane, ostatnie też nieopracowane zawierało 183 woluminów  
«prawnych i 140 plik nieoprawnych. Natomiast dość szczegółowy 
wykaz zawartości Arch. Watykańskiego zob. S t i c k l e r  A. M., Histo­
ria iuris canonici latini, Roma 1950, s. 356—357 oraz zbiory wyd. przez 
W. Meysztowicza zob. W o j t y s k a  H. D., dz. c., s. 6.

”  Por. C a p p e l l o  F. M., Summa iuris publici ecclesiastici, Roma 
3S54, s. 291, 306—7, 358; V e r  m e e r  s c h-C r e u s e n , Epitome J. C., 
i .  I, s. 305; O t t a v i a n i  A., dz. c., s. 362; W e r n z  F.-V i d a 1 P., dz.
c., s. 618 i n.

18 Chodzi tu zapewne nie o władzę zwyczajną, jak to miało miejsce
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K an. 267 m ów i o legatach  „ q u i  m i t t u n t u r ” — a zatem  cho­
dzi tu  o daw nych  „legati m issi”, k tó rzy  wg K odeksu (podobnie 
ja k  i w  daw nym  praw ie) m ogą m ieć ty tu ły  n u q c j ' u s z ô w  a l b o  
i n t e r n u n c j u s z ó w  (Kodeks nie w spom ina nic o p ro n u n c ju - 
szach). W ysyłani czasowo przez papieża d la  za ła tw ien ia  określo­
n e j sp raw y  — będą to zapew ne daw ni „legati m issi”, k tó rych  
określona  przez papieża w ładza u s ta je  z chw ilą zakończenia m isji. 
W ysłani n a tom iast n a  s t a ł e  do określonych k ra jó w  m ogą m ieć 
ty tu ły :

a) n u n c j u s z ó w ,  jako sta łych  przedstaw icieli S tolicy Apos­
to lsk iej p rzy  rządach  kato lick ich  w  w ażniejszych stolicach;

b) i n t e r - n u n c j u s z ó w ,  jako s ta łych  przedstaw icieli w  m n ie j 
w ażnych  stolicach lub p rzy  rządach  akatolickich;

c) w reszcie  d e l e g a t ó w  a p o s t o l s k i c h ,  jako  p rzedstaw i­
cieli s ta ły ch  Stolicy Ap. w  k ra ja c h  i p rzy  rządach , k tó re  n ie  u trzy ­
m u ją  ofic ja lnych  stosunków  dyplom atycznych ze Stolicą śiw .19 
J a k  w ykazyw ała  p ra k ty k a  — oi osta tn i n ie  w chodzili zw ykle w  
sk ład  K orpusu  D yplom atycznego przy  rządach.

Tenże kan. 267, podając powyższe odm iany  „legati mis-si” — 
defin iu je  rów nież ich upraw nien ia .

W śród u p raw n ień  w ym ienionych w yżej nuncjuszów , in te rn u n -  
cjuszów  i delegatów  aposto lskich  — jedne są tzw. z w y c z a j n e  
(po testates o rd inariae), k tó re  przysługu ją  w szystk im  w ym ienio­
n y m  w yżej rodzajom  „legati m issi”, o raz d e l e g o w a n e  specjal­
n ie  przez papieża.

Do u p r a w n i e ń  z w y c z a j n y c h ,  zw iązanych z funkc ją  „le­
g a ti m issi” (a więc nuncjusza, in te r  nuncjusza i delegata  ap.) n a ­
leżą: z jednej s tro n y  — popieran ie  przy jaznych  stosunków  S toli­
cy A postolskiej z rządam i św ieckim i przy k tó rych  są ak redy tow a­
n i, zgodnie z o trzym anym i od Stolicy Ap. dy rek tyw am i, z d ru g ie j 
s tro n y  — czuw anie nad  stanem  Kościoła na  pow ierzonym  sobie 
te ry to riu m  i in form ow anie  o n im  papieża.

Oprócz ty ch  up raw n ień  zw yczajnych, w  k tó rych  uczestniczą za­
rów no nuncjusze, in te rnunc jusze  jak  i delegaci ap. — wszyscy oni 
o trzym ują  nadto  specjalne u p r a w n i e n i a  d e l e g o w a n e .

U praw nien ia  te, udzielane legatom  przez K ongregację K onsy- 
sto ria ln ą  zostały opublikow ane po K odeksie n a jp ie rw  w  M onitor 
Ecclesiasticus (1920 r . s. 127 i n.), a udzielone później w szystk im

w  dawnym prawie, lecz tylko o władzę delegowaną lub też tzw. spec­
jalne uprawnienia. W tym  też uwidacznia się różnica z dawnym pra­
wem.

19 Por. kan. 267 § 1 i 2 K.P.K.; W e r n z  F . - V i d a l  P., dz. c., s> 
629; I n s a d o w s k i  H., Ustrój prawny Kościoła katolickiego, Lublin  
1926, s. 175 i n.
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legatom  przez tęż K ongregację w  r. 1947 „ad q u inqenn ium ” ta k ­
że w  innych  pub likacjach  n a u k o w y c h 20.

U rząd i u p raw n ien ia  udzielone przez K odeks M egatom  S to licy  
Ap. nie w ygasały  (kan. 268) w  chw ili w akansu  Stolicy Ap., chyba 
że co innego zaw ierało  pismo papieskie; ustaiwały natom iast: po 
w ykonan iu  zadan ia  (legatus a la tere), po odw ołaniu  o k tó ry m  zo­
sta li legaci pow iadom ieni, w reszcie po zrzeczeniu p rzy ję tym  przez 
papieża.

W ażnym  jest n a tom iast kodeksow e ujęcie stosunku  u p raw n ień  
legatów  do up raw n ień  i w ładzy O rdynariuszów  m iejsca, k tó re  to- 
sp raw y  i w  daw nym  praw ie  nastręczały  Stolicy św. w iele kłopo­
tów  — w  w yn iku  czego m usiano n ie jednokro tn ie  n aw e t odw oły­
w ać n ieM órych  legatów  lub nuncjuszów , także i w  Polsce.

K odeks w  kan. 289 jako zasadę staw ia, że legaci pow inni pozo­
staw ić o rdynariuszom  m iejsca sw obodne w ykonyw anie  ich ju ry s­
dykcji, k tó re j im  udziela praw o 21.

Jed y n ie  w  dziedzinie p recedencji K odeks postanaw ia, iż jeśli n a ­
w et legaci n ie  są b iskupam i -— to jed n ak  wyprzedizają wszystkich, 
ordynariuszów , k tó rzy  n ie  są kardynałam i. W olno n a tom iast lega­
tom , k tó rzy  są biskupam i, bez pozw olenia ordynariuszów  celebro­
w ać pon ty fikalne  nabożeństw a (z użyciem  tro n u  i baldachim u) 
oraz błogosław ić ludow i w e w szystk ich  kościołach im  podległych,, 
z w y ją tk iem  kościołów k a te d ra ln y c h 22.

W ydaw ać by się m ogło, że w ładza zw yczajna legatów  pap ies­
k ich  zdefin iow ana ogólnie w  K odeksie, oraz ich  stosunek do o r­
dynariu szy  m iejsca, respek tu jący  w  pełni ju rysdykc ję  biskupów ,, 
nie pow inien  był nastręczać trudności. Jeśli jed n ak  trudności ta k ie  
is tn ia ły  — a dali tem u  w yraz  n iek tó rzy  Ojcowie soborow i w  
dyskusji n ad  tym  p ro b lem em 23 — to w yn ika ły  one po Kodeksie-

20 Por. V e r  m e e r  s e h-C r e  u s en , Epitome J.C., t. I, vol. II, Romae- 
1949, Appendix I s. 658 in. Uprawnienia te dotyczyły po Kodeksie' 
wielu spraw, które w  Kodeksie zarezerwowane były Papieżowi, a z 
których (nawet oparciu o k. 81 i in. wypadków przewidzianych w  
prawie) nie mógł dyspensować Ordynariusz miejsca. Uprawnienia zwy­
czajne i delegowane, zgodnie z doktryną Kodeksu, dotyczyły tylko- 
wymienionych wyżej 3-ch rodzajów „legati missi” — a nie legatów ’ 
„a latere”, którzy zgodnie z kan. 266 K.P.K. otrzymali tylko upraw­
nienia delegowane przez Papieża dla określonej sprawy, nie dotyczyły 
także „legati nati”, którzy zgodnie z kan. 270 K.P.K. nie posiadali' 
już po Kodeksie żadnej władzy — poza godnością czysto honorową — 
jedynie mogli nosić purpurę choćby nie byli kardynałami. Por. C a p -  
p e 11 o, Sum m a J. C., vol. I, s. 310.

21 Sformułowanie to obejmuje chyba i uprawnienia specjalne, tzw» 
5-letnie, udzielane poszczególnym biskupom przez Papieża w ramach: 
wizyty „ad lim ina”.

22 Por. W e r n z  F . - V i d a l  P., dz. c., s. 630 i  n.; C a p p e l l o  F.,. 
dz. c., s. 306 i n.

23 Por. Acta et Documenta Cone. Oecumenico Vaticano II apparendo, 
Series I (Antepreparatoria), Romae 1961, vol. II, pars I, s. 387—391...
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najczęściej z tzw. specjalnych  up raw n ień  tychże legatów  (facul- 
ta tes  delegatae), k tó re  ich w ładzę na  .podległym sobie te ren ie  le- 
g ac ji dość znacznie rozszerzały. Rzecz jasna  — gdy up raw nien ia  
te  dotyczyły sp raw  przekraczających  kodeksow e kom petencje or­
d ynariu szy  m iejsca (np. zarezerw ow anych  Stolicy św. lub pap ie­
żowi) •— to w  pew nym  sensie (zwłaszcza w  k ra jach  odległych) 
u ła tw ia ły  one spraw ow anie  rządów  ordynariuszom  bez potrzeby 
ich  ciągłego odnoszenia się do Stolicy św. K iedy jednak  szły n ie ­
raz za daleko, k rępu jąc  swobodę działan ia  — w yw oływ ać m ogły 
n ieporozum ienia i sprzeciw y, zw łaszcza że is tn ia ły  upraw nien ia , 
k tó re  diziałalno^ć o rdynariu sza  dublow ały, np. n iek tó re  w ypadki 
udzielan ia  dyspens w  sp raw ach  m ałżeńskich, możność rozgrzesza­
n ia  z rezerw atów  sam ego ordynariusza, możliwość udzielan ia  b ie­
rzm ow ania  i innych  sakram entów , pon ty fikalnych  celebracji n a ­
bożeństw , ingerencje  w  obsadzanie kościelnych urzędów  benefi- 
c ja lnych  itp . Oto tło  spo tykanych  nieporozum ień i zarazem  pod­
staw a soborow ych postu latów  dom agających  się ścisłego rozg ran i­
czenia kom petencji i nowego u jęcia  in sty tu c ji legatów  papieskich  
w  duchu  d o k try n y  soborow ej 2i.

III. Posoborowe zmiany w instytucji legatów
W dyskusjach, jak ie  odbyw ały się w auli soborow ej nad  w y­

pracow aniem  w ielu ' dokum entów  (Lum en G entium , G audium  et 
spes, P resbyterorum  ordinis i in.) zgłoszono także w iele zastrzeżeń 
pod adresem  dotychczasow ej form y in sty tu c ji legatów  pap ie­
s k ic h 25. Podstaw ą postu low anej odnow y i je j pow odem  by ły  nie 
ty lko prak tyczne kolizje kom petencyjne, ale i now a soborow a dok­
try n a  o Kościele, o jego obecności i w łaściw ej m u m isji w  św ie­
ci e w spółczesnym , o urzędzie i posłudze biskupów  i in.

Sam a k o n sty tuc ja  dogm atyczna o Kościele, k tó ra  w yraźnie  od­
chodzi od daw nego pojęcia Kościoła definiow anego w kategoriach  
praw nych, „społeczności p raw n ie  doskonałej” na  w zór państw a — 
do pojęcia Kościoła w  ka tego riach  teołogiczno-biblijnych jako „Lu­
du  Bożego i sak ram en tu  zbaw ien ia” , z w łaściw ym  m u posłannic­
tw em  re lig ijn y m  i nadprzyrodzonym , dostatecznie uzasadniała  dla 
n iek tó rych  ojców całkow itą naw et likw idacją  in sty tu c ji legatów ,

24 Chodziło tu m. in. o wizytacje miejsc podległych jurysdykcji or­
dynariusza miejsca wg. kan. 1382, dyspensowanie od postów itp. upraw­
nienia, które pokrywały się z uprawnieniami ordynariusza.

25 Postulaty dotyczyły m. in.: umiędzynarodowienia Korpusu Dy­
plomatycznego Stolicy św., także osobami z Kościołów wschodnich; 
kwalifikacji moralnych kandydatów (cnota i pragnienie poświęcenia 
się służbie Kościoła), skromnego wyposażenia nuncjatur, dokładniej­
szego określenia relacji do miejscowej Hierarchii, zakresu uprawnień 
specjalnych legatów itp. Por. Acta et Documenta... (Antepreparatoria), 
v. II, p. I, s. 387—391.



ja k o  przedstaw icieli dyplom atycznych Kościoła insty tucjonalnego , 
korzystającego  z p raw a  legacji n a  w zór państw a, k tó ry m  już 
K ościół nie jest. G dy do tego doszło pełne dow artościow anie u rzę­
du  biskupiego, a n aw et obszerne u p raw n ien ia  udzielone b iskupom  
-w Pastorale m u n u s  i De episcoporum  m uneribus, czyniące zdaniem  
n iek tó rych  u p raw n ien ia  legatów  i nuncjuszów  za bezprzedm ioto­
we, w reszcie soborow a n au k a  o kolegialności b iskupów  jako  n a ­
stępców  apostołów  i kolegium  apostolskiego, a nadto  u tw orzenie 
przez papieża „Synodu b iskupów ” jako  sen a tu  papieża, złożonego 
n ie ty lko  z przedstaw icieli 'K u rii R zym skiej ale i poszczególnych 
ep iskopatów  (a więc fo rum  spo tkan ia  się i w ym iany  tendencji od­
g ó rn y ch  i oddolnych zarazem ) — w szystko to dla w ielu  ojców 
•.soborowych oznaczało, iż podtrzym yw anie  in sty tu c ji legatów  pa­
p iesk ich  w  je j dotychczasow ym  ujęc iu  jest zbyteczne.

Oczywiście było w  tych  głosach dużo przesady, choć bow iem  
K ościół soborow y pogłębił znajom ość sam ego siebie (ad imtra), 
■określił g łębiej i dok ładniej sw oje re lig ijn e  i nadprzyrodzone po­
słann ic tw o  (ad ex tra), to jed n ak  n ie  p rzesta ł być społecznością 
.-złożoną z Ludzi, żyjącą w śród ludzi i posłaną do lu d z i26. N adto 
tenże soborow y Kościół, choć w idzi potrzebę głębszych k o n tak ­
tó w  w ew nątrzkościelnych  i w e w łaściw ych sobie g ran icach  s ta ra  
.się je  realizow ać, to jed n ak  p ragn ie  także naw iązać dialog z ca­
łym  w spółczesnym  św iatem , z państw am i, rządam i i o rganizacja­
m i, w łaśn ie  m. in. za pośrednictw em  sw oich przedstaw icieli dy­
p lom atycznych  w  ro li legatów .

D latego Ojciec św., n ie  podejm ując w  ty m  przedm iocie żadnych 
d rasty czn y ch  decyzji, a przeciw nie, spełn ia jąc  wolę zdecydow anej 
w iększości ojców, w yrażonej w  dekrecie  O pasterskich  zadaniach  
b isku p ó w  w  Kościele  (n. 9), by  n ie  zlikw idow ać, a „dokładniej 
■określić obow iązki legatów  pap iesk ich”, po dłuższych przygotow a­
n ia c h  i konsu ltacjach , po uprzednim  zrefo rm ow aniu  K urii Rzym ­
sk ie j, w ydał dn. 24 czerw ca 1969 roku  m otu  p roprio  Sollicitudo  
o m n iu m  Ecclesiarum , dotyczące fu n k c ji L egatów  B iskupa R zym ­
sk iego  i ich  odnow y w  duchu posoborow ym  27.
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26 Wskazuje na to nie tylko konstytucja dogm. Lum en Gentium  n. 
1—6, ale i szereg posoborowych przemówień Pawła VI (m. in. do 
■członków Roty Rz. oraz na Kongresie Kanonistów 19.11.1977 r.) Por. 
też: S z t a f r o w s k i  E., Prawo kanoniczne w okresie odnowy sobo­
rowej, t. I, Warszawa 1976, s. 15—22.

27 AAS 61/1969/473-484; polskie tłumaczenie zaczerpnięto: S z t a f r o -  
•w s k i E., P.P.K., t. II, z. 1, nn. 2283—2341. Por. też: S z t a f r o w s k i  
E.,  dz. c., s. 287 in; Ż u r o w s k i  M., dz. c., s. 183 in.
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1. U zasadnienie teologiczno-praw ne fu n k c ji  legatów  (prawo papieża
do legac ji)28

M otu p roprio  zaraz na w stęp ie  podaje uzasadnien ie teologicz- 
no -p raw ne funkcji legatów  w raz  z uzasadnieniem  p raw a papieża 
do legacji. Idąc po m yśli daw nego p raw a (także i kodeksow ego) 
o raz  odnośnych dokum entów  Soboru W atykańskiego II — pap ież  
uzasadnia  to p raw o następ u jący m i argum entam i:

a) Zlecona przez C hrystusa  papieżow i, jako  n astępcy  P io tra , 
tro sk a  o w szystkie Kościoły, dom aga się obecności papieża „w  
różnych częściach globiu ziem skiego” oraz dobrej o rien tac ji o s ta ­
nie i w aru n k ach  każdego Kościoła lokalnego, jako in teg ra ln e j czę­
ści Kościoła powszechnego.

b) B iskup R zym ski bow iem , w  oparciu  o konsty tucję  dogm a­
tyczną L u m en  G en tium  (n. 22) „posiada w  K ościele w ładzę pe łną , 
najw yższą i pow szechną, k tó rą  może zawsze w ykonyw ać w  spo­
sób w olny” , a k tó ra  w  m yśl n auk i Soboru W atykańskiego  I 29 je s t 
„zw yczajna i bezpośredn ia”. N adto papież i p rzysługująca m u w ła­
dza p ry m atu  je s t „fundam entem  jedności zarów no b iskupów  ja k  
rzeszy w ie rn y ch ” — a m ając od C hrystusa  przekazane „klucze 
K rólestw a niebieskiego” i polecenie, aby „u tw ierdzał sw oich b ra ­
ci”, ty m  sam ym  m a papież obow iązek „k ierow ać” n im i, p row adzić  
do jedności, w spom agać i pocieszać ich  „słow em  i ... sw oją obec­
nością”.

Obowiązek ten , p rzekazany  przez C hrystusa, dotyczy n ie  ty lk o  
„owiec w łasnych”, ale i innych, k tó re  n ie  są jeszcze w  jego ow­
czarni, aby „nasta ła  jedna ow czarnia i jeden  P a s te rz ”. M a on też  
obow iązek „rozkrzew iania  w ia ry ” i głoszenia E w angelii w szyst­
k im  narodom  30.

c) W reszcie pełne uzasadnien ie  p raw a do legacji podaje pap ież  
w  cz. III n. 1 tegoż m otu  proprio , gdy m ów i: „B iskupow i Rzym ­
skiem u przysługu je  „ius n a tiv u m  et independens” m ianow an ia  
i w ysyłan ia  legatów  oraz ich  przenoszenia i odw oływ ania w  opar­
ciu o najw yższą w ładzę p r y m a t u ,  z tym , że gdy chodzi o lega­
tów  przy  rządach  — m ianow anie  to i odw oływ anie pow inno się do­
konyw ać „z zachow aniem  przepisów  p raw a m iędzynarodow ego”.

28 Już sam tytuł motu proprio wskazuje, że chodzi tu o legatów  
Biskupa Rzymskiego, jako Głowy Kościoła katolickiego — a nie przed­
stawicieli Stolicy Ap. lub Kościoła jako takiego, tym  mniej suweren­
nego Miasta Watykańskiego. Papież nadto dokumentem tym uchyla, 
wszystkie dotychczasowe normy o legatach, które są sprzeczne z tym- 
nowym ujęciem.

29 Konst. dogm. o Kościele Pastor aeternus, Denz. 1821.
30Dotyczy to uzasadnienia legacji nie tylko w  krajach akatolickich,

ale i przy innych wspólnotach wyznaniowych (na różnym szczeblu> 
w celu nawiązania z nimi dialogu, co stanowi posoborowe „novum”. 
Por. Lum en Gentium  n. 18, 22; S z t a f r o w s k i  E., dz. c., s. 265 i  n.;. 
Ż u r o w s k i  M., dz. c., s. 28—29.
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■Oprócz uzasadn ien ia  p raw a legacji — m otu  proprio  zaw iera  ta k ­
że bliższe określen ie  o s ó b  i i n s t y t u c j i ,  p rzy k tó rych  papież 
pragn ie  u stanaw iać  sw oich legatów . W  kw estii te j znajdu jem y  
w  m otu  proprio  pew ne now e u jęcia i rozróżnienia, k tó rych  n ie  
zaw iera ło  zarów no daw ne, ja k  i kodeksow e praw o, a k tó re  po­
dyk to w an e  zostały  zapew ne d o k try n ą  dokum entów  soborowych.

N a p ierw szym  m iejscu  w ym ienia  papież K o ś c i o ł y  l o k a l n e  
i i ch E p i s k o p a t y ,  podając przy  tym  następ u jącą  m otyw ację: 
w ypełn ien ie  w ym ienionych w yżej a nałożonych przez sam ego 
C h ry stu sa  obow iązków , w ym aga n a jp ie rw  od papieża — ja k  m ó­
w i on — „u trzym yw an ia  ścisłych pow iązań m iędzy n am i i B rać­
m i w  E piskopacie” oraz ich Kościołam i, co dokonyw ać się może 
n ie  ty lk o  przez lis ty  b iskupów  w ysy łane do papieża lub  ich w izy­
ty  „ad lim in a” , ale także  przez legatów  — czasowo albo n a  sta łe  
u s tan aw ian y ch  p rzy  b iskupach  różnych k ra jó w  31.

Oprócz Kościołów lokalnych  i episkopatów , do k tó rych  papież 
k ie ru je  sw oich czasow ych lub  sta łych  legatów , p ragn ie  on ich ta k ­
że w ysyłać do „k ra jów  n a  całym  okręgu  ziem skim ”, przy  czym 
pełn ić  oni m ają  wówczas podw ójną funkcję: rep rezen tu ją  papie­
ża  przy  K ościołach lokalnych  i zarazem  przy  rządach  poszczegól­
n y ch  k ra jów . U zasadnia to papież po trzebą dw ustronnego n u rtu , 
ja k i pow inien  p łynąć od P apieża do b iskupów  i w iern y ch  (czyli 
o d  cen trum ) oraz od n ich  do Papieża, czyli ,,do cen tru m ” , zw łasz­
cza, że przez sw oich legatów  „uczestniczy” n iejako  Pap ież  p er­
m anen tn ie  w  życiu w szystk ich  w iernych , „w szczepia” się w  nie 
i lep ie j „poznaje” ich po trzeby  i p ragn ien ia .

W in ten c jach  bow iem  papieża — urząd leg a ta  rep rezen tu jącego  
najw yższą w ładzę kościelną w  sam ych K ościołach lokalnych  m a 
b y ć  n a jp ie rw  „pom ocą d la  B iskupów , kapłanów , zakonników  
i w szystkich  w iernych” , by  m ogli oni w  nim  znaleźć „oparcie 
i obronę”. Je s t tu  zatem  na  p ierw szym  m iejscu  podkreślona przez 
papieża ich  ro la  tw órcza i kon stru k ty w n a , jak ą  on sam  pełni 
w  całym  Kościele pow szechnym . Pap ież  zastrzega  się też, że urząd 
leg a tó w  „nie je s t ponad w ładzę biskupią, nie zastępu je  jej, ani je j 
też n ie ogranicza; przeciw nie — „strzeże je j o raz b ra te rsk ą  i roz­
tro p n ą  ra d ą  w spom aga i um acn ia”. P rzy tacza  tu  n aw e t papież sło­
w a św. G rzegorza W ielkiego, k tó ry  m ów ił: „Gdy n ie  pozostaw ia

31 Uzasadniając potrzebę ustanawiania legatów — Papież wspomina 
o  swoich podróżach do różnych Kościołów, ale równocześnie zazna­
cza, że nie jest w  stanie dotrzeć osobiście do wszystkich i w ypełnia­
jąc wskazania Soboru (Christus Dominus n. 9) pragnie korzystać „z 
wypróbowanej” instytucji legatów. Sam bowiem Synod Biskupów oraz 
umiędzynarodowienie Kurii Rz. — choć daje okazję dla kontaktów  
biskupów z Papieżem, nie przekreśla jednak potrzeby i celowości usta­
nawiania legatów. Nadto Głowa Kolegium Biskupiego (następców Ko­
legium  Apostolskiego) powinna być w  ustawicznej łączności z bisku­
pam i z całego świata.
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się każdem u b iskupow i jego w łasnej ju rysdykcji, w tedy  m a m ie j­
sce naruszen ie  porządku kościelnego przez Nas, k tó rzy  w inniśm y 
go strzec” . S ta je  tu  więc papież na  stanow isku  kodeksow ym  za­
chow ania n ienaruszonej w ładzy  ordynariuszów , a n aw et mocniej? 
to podkreśla, co w e w łaściw ej w ykładn i kanonistycznej n a leży  
rozum ieć o w ładzy  biskupów  w  ujęciu  posoborow ym  w raz  ze  
w szystk im i danym i im  w  odnośnych dokum entach  posoborowych: 
upraw nien iam i. (Pastorale m-unus, De episcoporum  m u n e ri-  
b u s )32.

N atom iast zw yczaj w ysy łan ia  legatów  d o  k r a j ó w  i r z ą d ó w  
ta k  kato lick ich  jak  i tych, w  k tó ry ch  Kościół „ jest przynajm niej^ 
w  jak iś sposób obecny” (czyli akatolickich) — uzasadnia papież: 
p raw em  zw iązanym  z jego „duchow ym  u rzędem ” oraz fak tem  
sprzy ja jących  okoliczności h istorycznych, k tó re  w prow adziły  taką- 
p rak tykę .

Chociaż bow iem  Kościół i państw o są społecznościam i „p r  a w -  
n i e  d o s k o n a ł y m i ” i n iezależnym i od siebie każda w  sw oim  
p o rz ą d k u 33, to jed n ak  przedm iotem  ich posłannictw a i oddziały­
w an ia  jest ten  sam  człow iek żyjący na ziem i w  k o nkre tnych  oko­
licznościach społecznych i ku ltu row ych , a rów nocześnie p o w o ł a n y  
przez Boga do zbaw ienia. W ynika z tego, jak  konk ludu je  papież, 
że Kościół i państw o m ają  n ie  ty lko  w łasne, ale też „w spólne ce­
le” i d latego w  im ię dobra człow ieka oraz całej cyw ilnej społecz­
ności ludzkiej pow inny prowadizić „o tw arty  d ialog” zm ierzający  
ku  jedności i w zajem nej w spółpracy  w  duchu  szczerego przezw y­
ciężania rozbieżności, by  iw te n  sposób m ogły skutecznie wypełnić- 
nu rtu jące  ludzi p ragn ien ia  pokoju  i postępu. Ten o tw arty  i szcze­
ry  dialog Kościoła z państw am i pozwoli tak że  tym  o sta tn im  po­
znać lepiej pokojow e i tw órcze zadan ia  Kościoła, aby włączyć je ­
go „moce duchow e”, organizację i  „ in sty tu c ję” do budow ania po­
kojow ego i owocnego d la  obu stron  w spó łistn ien ia  i w spółdziała­
nia.

Na trzecim  m iejscu  (oprócz Kościołów i rządów) w ym ienia  p a ­
pież o r g a n i z a c j e  m i ę d z y n a r o d o w e ,  k tó re  m ają  na  ce­
lu  dobro oraz pom yślny rozw ój ludzi, do k tó ry ch  Stolica Apo­
sto lska p ragn ie  także w ysyłać sw oich sta łych  legatów  lub  a k tu a l­
nych  przedstaw icieli i naw iązyw ać tw órczą w spółpracę z nim i.

32 Dotyczy to także uprawnień specjalnych, tzw. 5-1-etnieh, jakie o- 
trzymują ordynariusze przy okazji w izyt „ad lim ina”, a które w  w y­
kładni kanonistycznej nie mogą być ograniczone jurysdykcją zwyczaj­
ną legata papieskiego.

33 „Wspólnota polityczna i Kościół są w  swoich dziedzinach od siebie 
niezależne i autonomiczne. Obydwie jednak wspólnoty, choć z różnego- 
tytułu, służą powołaniu jednostkowemu i społecznemu tych samych 
ludzi. Tym skuteczniej będą wykonywać tę służbę dla dobra w szy­
stkich, im lepiej będą rozwijać między sobą zdrową współpracę, uwz­
ględniając także okoliczności miejsca i czasu...” (KDK, n. 76)
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2. Rodzaje legatów

Po tych  ogólnych założeniach uzasadn iających  praw o papieża' 
do legacji oraz określa jących  w spólnoty  w yznaniow e i społeczno- 
polityczne, p rzy  k tó rych  papież chce m ieć po soborze swoich- 
p rzedstaw icieli — przechodzi m otu  p rap rio  do om ów ienia różne­
go rodzaju  legatów . Je s t tu  w idoczna ciągłość daw nej n au k i k a- 
nonistycznej z kodeksow ą w łącznie, od k tó re j to  posoborow e u ję ­
cie p raw ie  n ie odbiega.

Ten praiwmy w yw ód rozpoczyna się defin icją  is to ty  funkcji le­
gata : legaci B iskupa Rzym skiego są to „o s o b y, posiadające n a j­
częściej sak rę  b iskupią, k tó ry m  zleca Papież funkcję  rep rezen to ­
w an ia  Go n a  s p o s ó b  s t a ł y  w  różnych  k ra jach  lub regionach 
k u li z iem sk ie j” (I, 1). W określeniu  tym  uderza  podkreślenie sa­
k ry  b iskup iej (choć n ie  bezw zględne — najczęściej), co w  ujęci«  
kodeksow ym  odnosiło się ty lko do pew nej ka tegorii legatów  (a la- 
te re  —■ kardynałow ie), następn ie  m ianow anie  ich n a  s p o s ó b -  
s t a ł y  (w odróżnieniu  od „m issi” — w ysy łanych  d la  za ła tw ien ia  
określonych spraw , a k tó rych  funkcje  w ygasają  po ich  zakończe­
niu), w reszcie pow iedzenie ogólne ,/w różnych  k ra jach  lub regio­
nach  kuli z iem skiej” , niezależnie od tego, czy legat ta k  m ianow a­
ny  pełni sw oją funkcję  przy  Kościołach i E piskopatach, czy też- 
p rzy  rządach  (o czym b y ła  m ow a w yżej), czy -wreszcie rów nocze­
śnie p rzy  jednych  i drugich.

Podfcreśla to zresztą papież, gdy w  I, 2 m ów i w yraźnie, że peł­
n ią  oni sw oją funkcję:

a) „albo ty lko  przy różnych K ościołach lokalnych” ,
b) „albo jednocześnie przy  Kościele i państw ach  oraz przy  ich 

rządach  cyw ilnych” 34.
Ci, k tó rzy  pełn ią  sw ą funkcję  ty lko przy  K ościołach lokalnych  

zwą się „D elegatam i A postolskim i” 35.
G dy zaś do legacji p rzy K ościołach lokalnych  dochodzi w  n ie ­

k tó rych  -krajach „funkcja  u trzym yw ania  stosunków  dyplom atycz­
nych  z P aństw am i i R ządam i” —■ w tedy  legaci zw ą się: n u n c ju ­
szami, pronuncjuszam i, in ternoncjuszam i, w  zależności od tego,.

34 Możliwość ustanawiania legatów przy kościołach lokalnych, jak­
kolwiek w  czasach nowożytnych stanowi pewne „novum”, to jednak: 
wyraża także powrót do dawnej praktyki Kościoła, kiedy to papieże 
posyłali ich do kościołów lokalnych z określoną misją kościelną, por. 
O t t a v i a n i  A., dz. c., s. 361 i n.

35 Zgodnie z doktryną  K.P.K. — delegaci byli ustanawiani w  kra­
jach, z którymi Stolica Ap. nie utrzymywała stosunków dyplomatycz­
nych (formalnie rezydowali oni zatem przy Episkopatach kościołów  
lokalnych) i jako tacy — zależeli od Kongreg. Konsystorialnej, pod­
czas gdy nuncjusze i internuncjusze przy rządach podlegali Sekreta­
rzowi Stanu. Por. kan. 267 § 2 oraz I n s a d o w s k i  H., dz. c., s. 
176.
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czy należą do ko rpusu  dyplom atycznego i są jego dziekanam i, czy 
też  n ie  należą — a zaliczani są do g ru p y  tzw. „legatów  nadzw y­
czajnych” lu b  „m inistrów  pełnom ocnych” 36.

Mogą być jeszcze w ypadk i „na sk u tek  szczególnych okoliczno­
ści m iejsca lub czasu”, k iedy  legat pap iesk i może m ieć nazw ę 
„D elegat A postolski i Poseł Stolicy A postolskiej do R ządu” (cho­
dzi tu  zapew ne o w ypadek , gdy  jako  „delegat” pełn i sw ą fu n k ­
c ję  przy  Kościele lokalnym , a rów nocześnie je s t czasowo lub n a ­
w et na  sta łe  „posłem  do R ządu”, z k tó ry m  Stolica A postolska n ie  
n aw iązała  jeszcze fo rm alnych  stosunków  dyplom atycznych). Może 
być rów nież w ypadek, że do tak ie j s ta łe j legacji dochodzi u rzęd­
n ik  s ta ły  z fu n k c ją  uzupełn ia jącą  urząd  lega ta  jako jego zastęp­
ca, czyli tzw. „R egens” lub taż „C hargé d A ffa ire s” jako pełno­
m ocnik do pew nych sp raw  37.

N atom iast gdy  idzie o przedstaw icieli już nie papieża, a S t o ­
l i c y  A p o s t o l s k i e j  p rzy o rganizacjach  m iędzynarodow ych, 
kongresach  lub  konferencjach , to m ogą być n im i ta k  duchow ni 
ja k  św ieccy (tak  w  ch arak te rze  przew odniczących jak  i członków), 
k tó rzy  n azyw ają  się w tedy: „delegatam i” lub  „obserw ato ram i” 
w 'zależności od tego, czy S tolica A postolska je s t członkiem  te j o r­
g an izacji i czy posiada w  danej k on ferencji p raw o głosu, czy n ie  
(II, 1).

Podobnie rep rezen tu ją  Stolicę A postolską (a n ie  papieża) ci 
członkow ie poselstw a (n u n c ja tu ry  etc.), k tó rzy  w  w ypadku, gdy 
n ie  m a przew odniczącego poselstw a lub jest czasowo nieobecny — 
zastępu ją  go ta k  p rzy  Kościele lokalnym  jak  i p rzy  Rządzie i zwą 
się „ c z a s o w y m i  p e ł n o m o c n i k a m i  d o  z a ł a t w i a ­
n i a  p e w n y c h  s p r a w  (ad in terim ) (II, 2 ) 38.

Rzecz jasna  — przepisy  m ot u p roprio  o legatach  n ie dotyczą 
tych  osta tn ich  (Pełnom ocników  do za ła tw ian ia  pew nych spraw ) 
ja k  rów nież D elegatów  i O bserw atorów  Stolicy A postolskiej, k tó ­
rzy  n ie  rep rezen tu ją  papieża, a ty lko  Stolicę A postolską i są sen­

36 C z a j a  J., (Instytucjonalne formy działania dyplomacji w atykań­
skiej, W: Sprawy Międzynarodowe, 1/1976/s. 100) utrzymuje, że w  
tych krajach, w  których nuncjusz nie może być uznany dziekanem  
Korpusu Dyplomatycznego — nosi on nazwę pronuncjusza.

87 Regens lub charge d’affaires wysyłani są do tych krajów, do 
których Stolica Ap. nie może wysłać legata 1-szej lub 2-giej klasy 
(nuncjusz, internuncjusz) ■— z tym, że jeden i drugi mogą być przed­
stawicielam i stałymi, charge d’affaires jest jednak akredytowany przy 
ministrze spraw zagranicznych, a nie przy Rządzie. Por. C z a j a  J., 
az. c., s. 100.

38 Prawdopodobnie chodzi tu o charge d’affaires o charakterze cza­
sowym tylko, lub „delegatów”. Nadto pamiętać należy, że przepisy 
zawarte w  m. pr. O legatach nie dotyczą „pełnomocników dla załat­
wienia pewnych spraw”, jak również Delegatów i Obserwatorów Sto­
licy Ap., którzy nie reprezentują Papieża, lecz tylko Stolicę Ap. i nie 

:są sensu stricto legatami, ich zastępcami lub pełnomocnikami (II. 3).
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su  stric to  legatam i, ich zastępcam i lub w reszcie .pełnom ocnikam i 
(D elegatam i A postolskim i) (II, 3).

M ianow anie i odw ołanie leg a ta  m a też określoną w  m otu  pro- 
p rio  w łaściw ą sobie procedurę. T ak  jak  papieżow i sam em u przy­
sługu je  „ius naitivum ”, niezależne od nikogo do „m ianow ania” , 
„w ysy łan ia” , ta k  też i  do „przenoszenia i odw oływ ania sw oich le ­
g a tó w ” (III, 1).

F u n k c ja  >ta (udzielana n a  s ta łe  w  form ie ad revoca.tionem) n ie  
w ygasa w  czasie wakans.u Stolicy Św iętej (jak i w  daw nym  p ra ­
w ie  i w  K.P.K.) — w ygasa natom iast: po w ypełn ien iu  zlecenia, 
przez odw ołanie podane do w iadom ości zain teresow anem u, albo 
też przez zrzeczenie p rzy ję te  przez papieża (III. 2). N iezależnie od 
tego zgodnie z III, 3 m otu  proprio , a  także R egim in i Ecclesiae 
un iversae  — legatów  obejm uje także  obow iązek rezygnow ania po 
75 roku  życia — z tym , że papieżow i, podobnie jak  i w  innych  
w ypadkach , p rzysługu ją  możliwości p rzy jęcia  lub  n ie  p rzy jęcia  
te j rezygnacji.

3. O bow iązki legatów

a) W śród podstaw ow ych obow iązków  legatów  m otu  p roprio  n a  
p ierw szym  m iejscu w ym ien ia  „coraz w iększe um acnian ie  i u tw ie r­
dzan ie  w i ę z ó w  ł ą c z ą c y c h  S t o l i c ę  A p o s t o l s k ą  
z K o ś c i o ł a m i  l o k a l n y m i ” (IV, 1). Je s t to zatem  podsta­
w ow e zadanie lega ta  jako „a lte r ego” papieża w  K ościele lokal­
nym  w  duchu posoborow ych aspektów  jego m isji. W ybija się tu  
też w łaściw e posoborow e posłannictw o Kościoła, k tó ry  na p ie rw ­
szym  plan ie  staw ia  sobie w łaściw e cele re lig ijn e  w  stosunku  do 
h ie ra rch ii, zakonów  i w iernych  na  całym  świecie, a dopiero w tó r­
n ie  inne  cele doczesne, zw iązane z k o n k re tn ą  społeczno-politycz­
n ą  egzystencją człow ieka w  św iecie współczesnym .

b) Poniew aż pełn i on jed n ak  także m isję G łow y Kościoła 
w  określonym  k ra ju , jako  społeczności cyw ilnej — na d rugim  
m iejscu  pow inien on w yrażać troskę papieża, a przez niego całego 
Kościoła, „o dobro k ra ju , w  k tó ry m  pełni sw ą m isję” (IV, 2). Do­
tyczy  to przede w szystk im  spraw : „pokoju, postępu, zgodnej w spół­
p racy  narodów ”, w  k tó rych  Kościół i ipapież chce także m ieć 
sw ój udział, by w zrasta ło  nie ty lko  „dobro duchow e” i „m oralne”, 
a le  i „ekonom iczne całej rodziny ludzk ie j”.

c) D latego to  leg a t papieski pow inien  „w  zgodnej w spółpracy 
z m iejscow ym i b iskupam i bronić  wobec rządu” tego w szystkiego, 
c o  dotyczy m isji K ościoła i S tolicy A postolskiej w  tym  k ra ju , i to 
n ie  ty lko  tam , gdzie lega t jest ak redy tow any  przy rządzie, ale 
i w  tak ich  w ypadkach , gdy pełni on sw ą m isję tyllko przy  K o-
4 — Praw o K anoniczne
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ściele lokalnym , kiedy to obow iązany jest także „podtrzym yw ać 
z w ładzam i cyw ilnym i owocne k o n tak ty ” (IV, 3) 39.

d) M isja legata  w  now ym  ujęciu, w  .posoborowym duchu d ialo ­
gu  ekum enicznego, nie pow inna się jed n ak  ograniczać ty lko do 
Kościołów lokalnych  i rządów , ale m a on ■—• zgodnie z o trzym any­
m i in stru k c jam i od w łaściw ych U rzędów  Stolicy A postolskiej o raz  
po porozum ieniu się z m iejscow ym i b iskupam i — naw iązyw ać 
i podtrzym yw ać ow ocne k o n tak ty  z i n n y m i  w s p ó l n o t a m i  
c h r z e ś c i j a ń s k i m i  (w yznaniow ym i) oraz z r e l i g i a m i  
n i e c h r z e ś c i j a ń s k i m i  w  duchu  m iłości (IV, 4 )40.

e) W pionie zależności służbow ych leg a t pełn i sw ą m isję „pod 
k ierow nictw em  i zgodnie z poleceniam i K ard y n a ła  S ek re ta rza  
S tan u  i jego p re fek ta  U rzędu d ła  M iędzynarodow ych S praw  K o­
ścioła” — przeto dalszym  jego obow iązkiem  jest sk ładać ty m  dy~ 
k asteriom  spraw ozdanie z w ykonan ia  pow ierzonej przez pap ieża 
za pośrednictw em  tychże urzędów  m isji (IV, 5) 41.

f) Podobnie jak  to m iało m iejsce w  p raw ie  kodeksow ym  (choć 
ta m  b y ła  m ow a o w ł a d y  z w y c z a j n e j  l e g a t a  — a tu  jest 
m ow a o o b o w i ą z k a c h  z w y c z a j n y c h )  — z w y c z a j ­
n y m  o b o w i ą z k i e m  jego u rzędu  je s t „ i n f o r m o w a n i e ”' 
S tolicy A postolskiej w  określonym  term in ie , „zgodnie z p ra w d ą  
i słusznością”, o w a r u n k a c h ,  „w jak ich  zn a jd u ją  się Kościo­
ły ”, p rzy  k tó ry ch  pełn i on sw oją m isję, o raz o w szystk im , co do­
tyczy życia K ościoła i dob ra  dusz” (V, 1).

g) W całokształcie te j działalności fu n k c ja  legata  zatem  je st 
dw ustronna: z jednej s tro n y  p o w i a d a m i a  Stolicę Świętą, 
„o sugestiach  i w nioskach biskupów , k leru , zakonników  i św iec­
kich  sw ojego te ry to riu m ” — z drug ie j zaś p r z e k a z u j e  (jest 
pośrednikiem ) zain teresow anym  akta , inform acje, dokum enty , po­
lecenia Stolicy A postolskiej (V, 2) 42.

h) Podobnie ja k  to m iało  m iejsce w  daw nym  praw ie  (zwłaszcza, 
w  oparciu  o specja lne  u p raw n ien ia  legatów ) — ta k  i w  oparciu  
o posoborowe m otu  p roprio  legaci m a j ą  o b o w i ą z e k  p rzepro­

39 Mamy tu do czynienia z nowym współpartnerem w  kontaktach  
Stolicy Ap. z krajami i rządami —■ mianowicie Episkopat Krajowy, 
zrzeszony po Soborze w  Krajowej Konferencji Episkopatu, jako in­
stytucji.

40 Aspekt dialogu ekumenicznego — chodzi tu o te wszystkie Urzę­
dy rzymskie (Iustitia et pax, Sekretariat dialogu z niewierzącym i i in.), 
które po Soborze ustanowione zostały do podejmowania określonych 
kontaktów ekumenicznych, a dla których legaci są pośrednikami na 
terenie danego kraju.

41 Składa on chyba także sprawozdania innym Dykasteriom Kurii: 
Rz. skoro może od nich otrzymywać zlecenia.

42 Stąd to i odpowiednie Urzędy Stolicy Ap. powinny dostarczać 
legatom swoje dyspozycje i korzystać z ich pośrednictwa w  przeka­
zywaniu ich zainteresowanym, a nawet konsultować się z legatem  
w sprawach i zarządzeniach dotyczących terytorium ich legacji (V. 3).



[19] Odnowa intytucji legatów 51

w adzić p r o c e s  i n f o r m a c y j n y  o k a n d y d a t a c h  „na 
B iskupów  i innych  O rdynariuszy  zrów nanych  z b iskupam i” 
i p rzedstaw iać odpow iednim  D ykasteriom  K urii rzym skiej listą 
i nazw iska kandydatów  n a  te  u rzędy  w raz  z dokładną re lac ją  
i pow ziętym  w  sum ieniu  (coram  Deo) w łasnym  w nioskiem  „de 
m agis idoneo” (VI, 1) 43.

W  ty m  celu lega t pow inien  .poprosić d y sk re tn ie  o opinię odpo­
w iednie  „osoby duchow ne, a n aw et roz tropne  osoby św ieckie” 
z nałożeniem  n a  n ie  obow iązku ta jem nicy , w łaściw ej d la  tego ro ­
dza ju  sp raw , dotyczącej zarów no osób, z k tó ry m i się konsu ltu ją , 
ja k  i osób, k tó rych  ta  opinia dotyczy (VI, 2a).

W iprawdzie m otu  p rap rio  zastrzega (VI, 2b), że legat działać tu  
będzie zgodnie z przepisam i Stolicy ś w ię te j44 i że „będzie m iał 
na  uw adze kom petencję  K onferencji B iskup ie j” , do k tó re j zw y­
czajnych u p raw n ień  należy  także  typow anie  kandydatów  n a  urząd  
b iskup i, ale pow inność ta  stanow i także  w łaściw ość jego kom pe­
tencji 45.

k) O dnośnie sp raw  rozgran iczenia  diecezji należących także do 
K onferencji B iskupich — legat, nie na ru sza jąc  ty ch  kom petencji 
w  zgłaszaniu  w niosków  o erekcję, rozgraniczenie, zniesienie die­
cezji lub prow incji kościelnych, pow inien  nadto  sam , „gdy za­
chodzi po trzeba” zbadać te sp raw y  i w raz  z w łasnym  w nioskiem  
w  te j sp raw ie  przesłać do S tolicy św iętej propozycje K onferencji 
B iskup iej (VII) 46.

1) W stosunku  do j u r y s d y k c j i  B i s k u p ó w  — to m otu 
proprio , d ek la ru jąc  n adal n ienaruszalność ju rysdykc ji B iskupów  
przez obecność i u p raw n ien ia  legatów  — w idzi raczej rolę lega­
tów  w  n iesien iu  pomocy B iskupom , dorad-zaniu, zaofiarow yw aniu

43 Ponieważ to samo czyni Konferencja Ep. w  oparciu o udzielone 
jej uprawnienia —■ wynika z tego, że legat czyni to niezależnie prze­
prowadzając o kandydatach proces informacyjny. Por. Ż u r o w s k i  
M., dz. c., s. 183; S z t a f r o w s k i  E., dz. c., s. 288 podaje, że 25.111.1972 r. 
r. Urząd Międzynarodowych Spraw Kościelnych ogłosił nowe przepisy 
dotyczące kandydatów do biskupstwa, w  których wymienione są także 
uprawnienia legata (art. IX, XII, 2 i XIII). Por. PPK, t. V  z. 1, nn. 
8748, 8754— 8758.

44 Chodzi tu o szczególne ankiety o kandydatach i kwestionariusze 
dotyczące danych personalnych wg określonych przez Stolicę św. wzo­
rów.

45 Motu pr. mówi, że ma przy tym obowiązek respektować przywile­
je prawne udzielone lub nabyte przez osoby trzecie, oraz „wszelki 
specjalny sposób postępowania zatwierdzony przez Stolicę Ap.” (VI. 2ę). 
Ma także respektować prawa Kościołów Wschodnich, oraz prawo u- 
dzielone zakonnikom przez Kongreg. Ewangelizacji Narodów w  kra­
jach misyjnych (VI. 3)

46 W dawnym prawie rozgraniczenie diecezji należało do Stolicy św. 
— obecnie wnioski w  tej sprawie podejmuje Konferencja Ep., opiniuje 
legat i także ostatecznie zatwierdza Stolica św.
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im  sw oich usług w  d u ch u  z g o d n e j  . w s p ó ł p r a c y  z n im i 
(VIII, 1) 47.

Podobnie rzecz się m a, gdy  idzie o stosunek  lega ła  do K onfe­
ren c ji B iskupich (VIII, 2). L egat m a pam iętać, że je j „zadania 
są w ielk iej w ag i”, s tąd  także pow inien z tym i konferencjam i 
„u trzym yw ać ścisłą w s p ó ł p r a c ę  i św iadczyć im  w szechstron­
n ą  p o m o c ”. Jak k o lw iek  z sam ego p raw a  leg a t n ie  je s t członkiem  
K onferencji B iskupów , a ty lko m a być obecny n a  p ierw szym  
posiedzeniu każdej sesji g en era ln e j (chyba, że by łby  zaproszony 
przez B iskupów  lub  b ra ł udział z polecenia S tolicy  A postolskiej), 
to jed n ak  pow inno m u się uprzednio  udostępnić w ykaz spraw , k tó ­
re  m ają  być ro zp a try w an e  n a  danej sesji, po sesji zaś odpis ak t 
(protokóły sesji), by  m ógł się z n im i zapoznać i przesłać je  do S to­
licy św iętej.

m) M a także  leg a t podobną ro lę w  stosunku  do w s p ó l n o t  
z a k o n n y c h .  „M ając na  uw adze n a tu rę  p raw n ą  w spólnot zakon­
nych  na  p raw ie  pap iesk im ”, „potrzebę um acn ian ia  ich jedności 
o raz pow iązań -w obręb ie  k ra ju  (K onferencje W yższych Przełożo­
nych) i poza jego g ran icam i” (K urie G enera lne  w  Rzym ie) — jest 
obow iązkiem  leg a ta  „służyć ra d ą  i pom ocą w yższym  przełożonym ” 
n a  te re n ie  sw ojej legacji. Chodzi tu  o r o z w ó j  i u m o c n i e n i e  
proponow anych  przez Sobór „K onferencji W yższych Przełożo­
n ych” zakonów  m ęsk ich  i żeńskich oraz ich  kon tak tó w  i zależ­
ności z przełożonym i g enera lnym i rezydującym i poza gran icam i 
k ra ju  (np. w  Rzymie), a także k o o r d y n o w a n i e  działalności 
duszpastersk ie j, w ychow aw czej, chary tatyw no-społecznej poszcze­
gólnych zakonów  „z zachow aniem  d y rek ty w  w ydanych  w  tym  
przedm iocie przez Stolicę św iętą  i m iejscow e K onferencje  Episko­
patów  (IX, 1) 48.

Te sam e obow iązki — serva tis  servand is — m a leg a t pap iesk i 
odnośnie i n s t y t u t ó w  ś w i e c k i c h  i ich zarządów  (IX, 4). 
Podobnie ja k  to m iało  m iejsce w  sto sunku  do w spólnot kościel­
nych  — m otu  proprio  szczegółowo om aw ia rów nież obow iązki le ­
g a ta  w zględem  p a ń s t w a  i r z ą d u ,  p rzy  k tó ry m  jes t ak redy to ­
w any, lub  z k tó ry m  naw iązu je  kon tak ty , jakko lw iek  obow iązki 
sw e pełn i jedyn ie  przy K onferencji E piskopatu :

47 Por. Ż u r o w s k i  M., diz. c., s. 1(8>8; S z t a f r o w s k i  E., dz. c.,
s. 288.

47 Por. Ż u r o w s k i  M., dz. c., s. 188; S z t a f r o w s k i  E., dz. c.,
pieski będzie obecny na 1-szym posiedzeniu Konferencji Przełożonych 
Wyższych (męskich i żeńskich), jak również w  tych aktach, w  których 
(po porozumieniu się z przełożonymi) jego obecność będzie wskazana. 
Będzie powiadomiony o tem atyce sesji, będą mu też dostarczone od­
pisy akt, dla przesłania ich do odpowiedniej Dykasterii Kurii Rz.
(IX. 2). Wymaga się też opini legata (wraz z opinią biskupa), ilekroć 
zakon ubiega się o zatwierdzenie Stolicy Ap. i status „na prawie
papieskim” (IX. 3).



a) .podtrzym uje on i rozw ija pow iązania m iędzy Kościołem  
a państw em  i jego rządem , w ystępu jąc  tu  w  im ien iu  Stolicy św ię­
te j (X, 1 a, b);

b) .przeprow adza .rokow ania w  sp raw ach  dotyczących stosunku  
K ościoła do P aństw a;

c) p row adzi szczegółowe p e r tra k ta c je  w  przygotow aniu  „m odus 
v ivend i” , pak tów  lub konkordatów  oraz innych  konw encji z za­
k resu  .praw a publicznego (X, 1 c);

d) m  za ła tw ian iu  ty ch  sp raw  w  sposób jak i d o radzają  okolicz­
ności — leg a t zasięgał będzie zdania  i rad y  B iskupów  danego 
k ra ju  i .pow iadam iał ich o ich p rzebiegu  (X, 2);

Rów nież m otu  proprio  ok reśla  obow iązki le g a ta  odnośnie o r g a ­
n i z a c j i  m i ę d z y n a r o d o w y c h ,  w  w ypadku  gdy  n ie m a 
przy  n ich  D elegata  lub  O bserw ato ra  S tolicy  A postolskiej:

a) m a  analizow ać p rog ram y  ustalone przez te  o rganizacje  (cho­
dzi chyba o o rganizacje, k tó ry ch  siedziby lu b  sesje zn a jd u ją  się 
n a  te ren ie  jego legacji) i inform ow ać Stolicę św iętą o ich dzia­
łalności (XI, 1, a);

b) w  porozum ieniu  z m iejscow ym i B iskupam i m a p o p i e r a ć  
w spółpracę m iędzy kościelnym i in sty tu c jam i w ychow aw czym i 
i ch a ry ta ty w n y m i a innym i podobnym i in sty tu c jam i — niezależ­
n ie  od tego, czy są  one państw ow e czy n ie  (XI, 1, b);

c) będzie pop iera ł i rozw ija ł działalność K ato lick ich  O rganiza­
c ji M iędzynarodow ych (XI, 1, c). G dyby się zdarzyło, że do tych  
organizacji przydzieleni są na  s ta łe  D elegaci lub  O bserw atorzy 
A postolscy — m ają  oni obow iązek w ypełn iać  sw oją funkcję  po 
uzgodnieniu  sp raw y  z legatem  tego  k ra ju , n a  te ren ie  k tórego p rze­
b y w ają  (XI, 2).

4. P raw a i szczególne upraw nien ia  legatów

Dotyczą one zarów no m iejsca legacji (lokalne) ja k  i jego oso­
b istych  u p raw n ień  (personalne):

a) siedziba leg a ta  je s t w y ję ta  spod ju rysd y k cji o rdynariu sza  
(XII, 1 );«

b) może on  w  sw ojej kap licy  udzielać kap łanom  w ładzy  spow ia­
dania, korzystać z w łasnych  up raw nień , zw iązanych z urzędem  
i posiadanym  stopniem  h ierarch icznym , spraw ow ać k u lt Boży 
i cerem onie zgodnie z przepisam i te ry to ria ln y m i — a gdzie jest 
to p rzy ję te  (jest w e zw yczaju) — z pow iadom iehiem  zain tereso­
w anej w ładzy  kościelnej (XII, 2);

c) może on —  po pow iadom ieniu  w łaściw ego O rdynariusza, gdy 
to będzie m ożliw e — w e w szystk ich  K ościołach legacji udzielać
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46 Egzempcja nuncjatur w  odniesieniu do Rządów ma swoje uza­
sadnienie w  konwencjach międzynarodowych, natomiast egzempcja w  
obrębie jurysdykcji kościelnej stanowi pewne „novum”.
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w iernym  błogosław ieństw a i spraw ow ać funkc je  litu rg iczne 
w  pon ty fikaliach  (XII, 3); 50

d) n a  te ren ie  legacji cieszy się przyw ilejem  precedencji przed 
A rcybiskupam i i B iskupam i — ale n ie  przed K ard y n a łam i i P a ­
tria rch am i, ta k  w  ich  w łasnych  K ościołach, ja k  i poza n im i 
(XII, 4).

P raw a  i p rzyw ileje  dotyczące osoby i siedziby leg a ta  są udzie­
lane po to, by  um iarkow anie  i roztropnie  z n ich  korzystając, le ­
ga t u jaw n ia ł p rzez to w łasny  ch a ra k te r  swego poselstw a i ła tw ie j 
m ógł w ypełnić sw oje zadanie.

U chylone zostały  w szystkie przeciw ne tym  dotychczasow e za­
rządzenia.

Zakończenie
R easum ując zaw artość p raw n ą  om aw ianego dokum entu  m ożna 

w zakończeniu w yciągnąć pew ne ogólne w nioski, z podkreślen iem  
w prow adzonych  zm ian o raz  zgłoszonych pod ich adresem  zastrze­
żeń lub  niejasności:

a) W  m otu  proprio  ud erza  p rzede w szystk im  — pełniejsze niż 
to  m iało m iejsce w  K odeksie — uzasadnien ie  t e o l o g i c z n o -  
- p r a w n e  funkcji legatów  papieskich, w  oparc iu  n ie  ty lko

0 daw ną dok trynę  (p rym at B iskupa Rzym skiego), ale także sobo­
row ą naukę o prym acie, o Kościele i jego pierw szoplanow ym  re li­
g ijnym  posłannictw ie, z uw zględnien iem  jed n ak  m isji Kościoła 
posoborowego we w spółczesnym  świecie, w  dziedzinie w spó łp ra­
cy i w spółdziałan ia w  tym  w szystkim , co służy dobru  człowieka, 
a co ten  współczesny, p lu ra listyczny  św iat stanow i.

S tąd  to  k ierow anie  legatów  n ie  ty lko  do K o ś c i o ł ó w  l o k a l ­
n y c h  (zadanie pierw szoplanow e), w  k tó rych  legaci m ają  n iejako  
uobecniać papieża, a rów nocześnie inform ow ać Go o ich  życiu
1 działalności, ale także k ierow anie  legatów  do k r a j ó w  i r z ą ­
d ó w  zarów no u trzym ujących  stosunk i dyplom atyczne ze Stolicą 
A postolską, jak  i n ie  u trzym ujących , w reszcie do o r g a n i z a c j i  
m i ę d z y n a r o d o w y c h ,  z k tó ry m i chce ona  naw iązyw ać i pod­
trzym yw ać owocną (służącą człow iekow i i całej rodzinie ludzkiej) 
w spółpracę — nie  w yłączając n aw et n iechrześcijańsk ich  w s p ó l ­
n o t  w y z n a n i o w y c h ,  z k tó ry m i p ragn ie  ona  prow adzić d ia­
log i naw iązyw ać w  duchu m iłości owocne kon tak ty .

Poszerzony za tem  został w yraźn ie  w  posoborow ym  K ościele, 
k tó ry  odnaw ia się n ie ty lko od in tra  ale i od ex tra , zakres lega­
cji, a ty m  sam ym  pole w spółdziałan ia Kościoła i św iata.

60 Dotyczy to także katedry, która w  K.P.K. była wyjęta. Szcze­
gółowe uprawnienia udzielone legatom przez Kongreg. Biskupów
1. I. 1968 r. zob. S z t a f r o w s k i  E., PPK, t. VI, z. 2, ss. 47—68;
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Rzecz ja sn a  — chodzi tu  posoborow em u Kościołowi nie ty lko 
o  sw obodny k o n ta k t z E piskopatam i i w iernym i n a  polu ju ry sd y k ­
c ji i życia ściśle relig ijnego, co n igdy  nie podlegało dyskusji (swo­
bodne znoszenie się B iskupów  i w iernych  z papieżem ), ale cho­
dzi także o k o n tak ty  n a  polu dyplom atycznym  z istn iejącym i 
w spólnotam i społeczno-politycznym i i konfesy jnym i w  duchu 
w sp ó łp racy  i dialogu ekum enicznego. Je s t to bezsprzecznie n  o- 
v  u  m  — św iadczące o u jęc iu  m isji legatów  w  duchu  d o k try n y  so­
borow ej.

U derza ito zw łaszcza w  zestaw ieniu  z tym i dokum entam i sobo­
row ym i, jak  L u m en  G entium  i G audium  et Spes, w  k tó rych  Ko­
ściół m a w yraźn ie  funkcję  służebną, chce służyć w spółczesnem u 
■światu d a ram i łaski, św ia tłam i E w angelii, n ie p ragnie  „panow a­
n ia ” w  sensie ziem skim , w yrzekn ie  się przyw ilejów , w iązan ia  się 
z określoną po lityką — jako apolityczny i ponad/ustrojow y ■— by ­
leby  ty lko  m ógł w e w spółczesnym  ś-wiecie daw ać au ten tyczne 
św iadectw o E w angelii i być w olnym .

T a w izja soborowego Kościoła zna jd u je  w  tym  dokum encie 
sw ój pe łny  w yraz  i stanow i p rak tyczną propozycję aw torealiza-
sji-

b) Podobnie, jak  zakres m isji legatów , czyli adresaci legacji, 
rozbudow ane rów nież zostało i uproszczone sam o p o j ę c i e  l e ­
g a t a  i j e g o  r o d z a j e .  W prow adzone zostało w yraźne zróżni­
cow anie n a  legatów  rep rezen tu jących  p a p i e ż a  (najczęściej są 
B iskupam i lub „a la te re ” także K ardynałam i, jaki daw niej) o raz 
rep rezen tu jących  S t o l i c ę  ś w i ę t ą  (Delegaci Apostolscy i Ob­
serw atorzy).

W śród legatów  sta ły ch  tzw. „m issi” — oprócz nuncjusza i in - 
te rn u n c ju sza  — po jaw ił się p r o n u n c  j u s z  (chyba w  sto li­
cach  o m niejszej randze w  k ra jach  akatolickich), o k tó rym  nie 
w spom inał Kodeks.

Istn ie je  w randze najn iższej legatów  (podobnie jak  i w  K odek­
sie) D e l e g a t  A p o s t o l s k i ,  ale po jaw ia się — oprócz in te r-  
nuncjusza  (gdy nuncjusz n ie  jest jeszcze m ianow any  lub je s t d łu ­
żej nieobecny) .— tak że  tzw. „ R e g e n s ” jako zastępca każdego 
z n ich  oraz bliższy personel placów ki: C harge d ’affaires, P ełno ­
m ocnik  dla za ła tw ien ia  pew nych sp raw  i inn i urzędnicy. P o jaw ia ­
ją  się także „D elegaci A postolscy” przy  O rganizacjach M iędzyna­
rodow ych oraz „O bserw atorzy”, k tó rzy  m ogą być osobam i św iec­
kim i, n aw e t w  randze  przew odniczących .„delegacji” 51.

J e s t  u trzy m an a  daw na form a legata  a la te re , k tórego  w ładza

takież uprawnienia udzielone im przez Kongreg'. Ewangelizowanie Na­
rodów na terenach misyjnych w  1972 r. zob. tamże, s. 69—79.

51 Świadczy to o posoborowym dowartościowaniu laikatu i włączenie 
go w  zbawczą misję Kościoła na tym  odpowiedzialnym odcinku oraz 
współodpowiedzialności za Kościół.
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usta je  z w ypełn ien iem  zadania . N ie w spom ina się n a tom iast 
w  ogóle o ty tu le  „legati n a t i” , do którego zresztą i K odeks n ie  
przyw iązyw ał w iększej w agi 52.

c) Poszerzone także  zostały  znacznie oraz bardzie j szczegółowo 
określone u p r a w n i e n i a  legatów  i to ta k  odnośnie K onferen­
cji E piskopatu , jak  poszczególnych O rdynariuszów , jak  rów nież 
zakonnych  insty tu tów .

Legaci w praw dzie  n ie  są członkam i K onferencji B iskupich  —- 
m ają  rów nież obow iązek respektow ać ich upraw nien ia , ale m a ją  
być obecni na  pierw szej konferencji p len a rn e j (a na innych  —  
jeśli zechcą) — n a to m iast K onferencje  B iskupów  m ają  im  up rze­
dnio przedłożyć tem aty k ę  obrad , a po zeb ran iu  protokół sp ra w  
załatw ionych. A le  są  też w ypadki, gdy u p raw n ien ia  legatów  uzu­
p e łn ia ją  ja k  gdyby decyzje K onferencji E p iskopatu  — np. w  p rze­
prow adzeniu  procesów  in fo rm acy jnych  o k an dydatach  na  wyższe- 
u rzędy  i dołączanie do nazw isk  (w ysuniętych chyba przez K on­
ferencję  B iskupów ) sw oich opinii w  p ro jek tow an iu  rozgran iczenia  
diecezji itp . 53

Rów nież co do poszczególnych B i s k u p ó w  i ich u p raw n ień  
m o tu  p roprio  d ek la ru je  pełną n ienaruszalność ich ju ry sd y k cji, 
każe się konsultow ać z n im i w  sp raw ach  u k ład an ia  stosunków  zr 
państw em , każe im  pom agać i bronić ich, pośredniczyć w  p rzek a­
zyw aniu  dyspozycji od różnych D ykasteriów  K urii R zym skiej i cho­
ciaż m otu  p roprio  nie zaiwiesza bezpośrednich spraw ozdań  B isku­
pów „ad limiina” — to jednak  poleca legatom  inform ow ać Stolicę’ 
św iętą  o życiu i działalności Kościoła na  całym  te ry to riu m  legacji, 
a w ięc i poszczególnych diecezji. D aje n ad to  legatom  praw o p re -  
cedencji p rzed  n im i, w y jm uje  siedziby legacji spod ich ju ry sd y k ­
cji, w reszcie pozw ala legatom  celebrow ać wszędzie uroczyste pon- 
ty fik a ln e  nabożeństw a ■—■ także w  k a ted rach  biskupich , k tó re  w  
K odeksie stanow iły  w y ją tk i od te j zasady.

To odnow ione w  duchu  posoborow ym  u jęc ie  in sty tu c ji i fu n k c ji 
legatów  p rzy ję te  zostało po jego opublikow aniu  z m ieszanym i 
ocenam i i opiniam i. Jed n i w idzieli w te j odnow ie daleko  posu­
n ię ty  postęp i fak tyczną realizację  postu latów  soborow ych (m 
in . P lochl), in n i — dopatry w ali się w  ty m  u jęc iu  n iezby t w y­
raźnego odejścia od potrydenck ie j defin icji Kościoła „ in sty tu ­
cjonalnego”, u jm ow anego w  katego riach  praw nych, pew nego rodza­
ju  „zaham ow ania” przez te n  dokum ent soborow ej decen tra lizac ji 
w  Kościele oraz pew nego ogran iczenia  „dow artościow anej” przez

52 Jest kwestią przynajmniej dyskusyjną, czy tam, gdzie dotąd „le­
gati nati” lub prymasi mieli szczególne uprawnienia nabyte lub udzie­
lone, utraciły one swoją moc, skoro motu proprio każe legatom respe­
ktować istniejące i legalnie udzielone uprawnienia osobom trzecim?

53 Por. Ż u r o w s k i  M., dz. c., s. 189; S z t a f r o w  s k i E., dz. e., Ł 
I, s. 288.
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Sobór w ładzy  b iskupów  oraz określonej autonom ii Kościołów lo­
kalnych. Z w racano rów nież uw agę, że na  przyszłość u tra c i chyba 
sw ój sens zachow ana p rak ty k a  w izyt biskupów  „ad lim in a” , po­
łączona ze spraw ozdaniam i 5-letn im i o stan ie  diecezji, składanych, 
okresow o Papieżow i — skoro legaci obow iązani są przesyłać sw oje 
in fo rm ację  daleko  częściej. K w estionow ano w reszcie zbyt daleko 
idące i zbyt szczegółowe up raw n ien ia  legatów , przekraczające  
sw oim  zakresem  raczej ogólne i podstaw ow e u p raw n ien ia  K odek­
sowe 5l.

P rzy taczając  jed n ak  te  objekcje  ■— bezstronne przyznać trzeba,, 
że oprócz n iek tó rych  słusznych zastrzeżeń kom petencyjnych  (zw ła­
szcza w  zakresie  tzw. „up raw n ień  specja lnych”) — w  zarzu tach  
tych  k ry je  się także trochę nieporozum ień. N ie m ożna bowiem , 
negow ać p raw a  Pap ieża  od legacji i to  naw et w  aspekcie przede 
w szystkim  relig ijnego  posłannictw a soborow ego Kościoła. W ynika 
ono z p raw a Bożego, je s t p raw em  konsty tucy jnym  P apieża jako 
najw yższego P asterza , zwłaszcza gdy  m am y do czynienia ze z ja­
w iskiem  społeczności Kościoła istn ie jącej na  całym  globie ziem ­
skim , P raw o  to, w yn ikające  z p rym atu , nie strac iło  nadal i n ie  
może strac ić  na  ak tualności — n aw et obecnie w  czasach szybkiej- 
kom unikacji i in form acji. In fo rm acja  daw ana o K ościołach lokal­
nych  przez ludzi bezpośrednio zain teresow anych  i za te  Kościoły 
odpow iedzialnych, może stanow ić jedną stronę  obrazu  rzeczyw is­
tości tych  Kościołów. S tąd  potrzeba je j uzupełn ien ia  z innego, 
bard z ie j bezstronnego źródła, zaw artego  w  in fo rm acji legata.

Nie d a  się rów nież podw ażyć jakaś podstaw ow a i uzasadniona 
dążność Kościoła do cen tra lizac ji w  zarządzie i k ierow nictw ie —  
biorąc pod uw agę h ierarch iczny  i cen tra lis tyczny  ustró j Kościoła 
oraz nad rzędny  sta tu s  papieża, w yn ikający  z p raw a Bożego, nie 
ty lko  prestiżow y ale i ju ry sdykcy jny  (prym at).

Z d ru g ie j zaś s tro n y  n ie zawsze pełna niezależność i zbyt da­
leko posunięta  autonom ia Kościołów lokalnych  (jak w ykazało  to 
dośw iadczenie n iek tó rych  krajów ) w ychodzi im  na  dobre i na  
dobre całem u Kościołowi. Nie idzie tu  n a w e t o tendencję  sep a ra ty ­
styczne i now e „schizm y” (których niebezpieczeństw o nie je s t f ik ­
cyjne), ale  chodzi także o gw aranc je  d la  pełnej wolności i tożsam o­
ści Kościoła — tak  powszechnego jak  lokalnego — narażonego n ie ­
jednokro tn ie  w  im ię stosow anego pozytyw izm u praw nego na  pod­
porządkow anie go ustaw odaw stw u w ew nętrznem u poszczególnych 
k ra jów , k iedy  to  osoba legata  stanow ić m oże rzeczyw istą pomoc 
i ochronę.

54 Por. Wypowiedzi kard. S u e n e n s ’ a, H. R i t  s c  h e l  a, N e u -  
m a n n a  i in. Por. też: W o j c i e c h o w s k i  St., Czy W atykan powi­
nien mieć dyplomację?, W: Polityka, 16 (1972) nr 2,8, s. 8; W. M. 
P l ö c h l ,  Das neue päpstliche Gesandtschaftsrecht, w: österreichisches. 
Archiv für Kirchienrecht, 1—2 (1970) s. 115 i n.
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A zatem  rozw ażając „za” i „przeciw ” posoborow ym  kierunkom  
-odnowy in sty tu c ji legatów  papieskich, m ożna w yciągnąć ogólny 
w niosek , że odnow a ta  — choć w y raża  rzeczyw istą realizację  do­
kum entów  soborow ych ■— nie je s t jeszcze w pełni zakończona, w y­
m agać będzie dopracow ania i dokładniejszego rozgraniczenia kom ­

p e te n c ji  w duchu  zabezpieczenia w łaściw ej autonom i Kościołów 
lokalnych  i ich pasterzy  — w  m yśl dyspozycji soborowych, czego 
zapew ne oczekiw ać należy od przygotow yw anej w  szerokim  dialo­
g u  w ew nątrzkościelnym  i uw zględniającej w szelkie słuszne p ro ­
pozycje •—■ now ej kodyfikacji p raw a kanonicznego.

De instłtutionis legatorum S. Pontificis postconciliari irenovatione

In Motu proprio Sollicitudo omnium Ecclesiarum, S. Pontifex Pau­
lus VI, pro desideratis Patrum Conciliarium, renovationem institutio­
nis legatorum pontificiorum perfecit, innitendo quidem profundiore 
Ecclesiae notione a Concilio data, propriisque eius muneribus, quibus 
ea in societate Populi Dei necnon in tota generis humani familia 
fungitur.

De notione, generibus et muneribus (iuribus) legatorum S. Pontifi­
cis, in hoc documento contentis disserens, auctor huiusce instituti 
delineamentum historicum prius perficit, et postea institutionem hanc 
in  Codice Iuris Canonici ostendit, ut his datis bene consideratis, sen- 
sus ac via postconciliaris renovationis huiusce instituti melius mani- 
festentur.

Quod sane ipsi Sanctae Sedi et Ecclesiae servire debet, dum signum  
Papae in tota societate fidelium praesentis exsistit; deinde, ut ne- 
-xus inter S. Sedem et Ecclesias locales earumque episcopos sit, opor­
tet; denique idem institutum determinata munera in commercio cum 
potestate politica singularum regionum implere debet.

In evolutione historica huius institutionis quaestio de theologica- 
■canonica ratione iuris pontificii ad legationem, necnon breve lineamen- 
>ium historicum memoratae institutionis in Polonia considerantur.


